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Przemysłowcy niomiotty 
przed 
tryhnnałem norymtakim

Raport Departamentu Stanu w sprawie PLANU MARSHALLA

NIEMCY uprzywilejowane
Żądanie ograniczenia budowy okrętów

Zamiast 30 mil. ton zboża, Ameryka dostarczy
Europie Zachodniej tylko 19 milionów ton 

Poważne ograniczenie dostaw surowców
WASZYNGTON (obsł. wŁ). Amerykański Departament 

Stanu ogłosił raport, w którym uzasadnia redukcje, jakim 
uległy postulaty konferencji 16 państw obradujących 
w Paryżu.
Dokument stwierdza co prawda, że wy realizacji planu Marshalla,

zapasy Stanów Zjednoczonych i in
nych państw zabezpieczają dostatecz
ne wyżywienie ludności Europy do 
roku 1952, tym niemniej konieczne 
były poważne skreślenia w planie 
Marshalla. Tak np. zamiast 30 milio
nów ton zboża może Ameryka dostar-

oświadcza, że W. Brytania nie może 
się zgodzić na warunki tej pomocy, 
gdyż „musiaiaby sprzedać swą su
werenność za ciastko spreparowane 
na proszku".

Równolegle z rozpoczętym przed kilku dniami procesem przeciwko 
hitlerowskim dyplomatom, toczy się w Norymberdze już przeszło mie
siąc proces przeciwko przemysłowcom niemieckim, oskarżonym o zbrod
nie przeciwko pokojowi. — Na zdjęciu ława oskarżonych. Poczynając 
od lewej widzimy: Alfreda Kruppa von Bohlen, E. Loesera, E. IIou- 
dremonta, E. Muellera, Fr. Janssena, K. Pfirscha, M. Ihna i K. Eber- 
bardta. Wszyscy oni współpracowali ściśle z Hitlerem, ułatwili mu 
zagarnięcie władzy, a w czasie wojny produkowali narzędzia zbrodni, 
czyniąc się w ten sposób współodpowiedzialnymi za wyniszczanie na

rodów sprzymierzonych.

Na drodze do utworzenia 
PAŃSTWA ZACHODNIO-NIEMIECKIEGO? 

Propozycje anglosaskie 
w sprawie administracji Bizonia
BERLIN (PAP) Na konferencji 

odbytej we Frankfurcie guberna
torzy wojskowi amerykańskiej i 
brytyjskiej strefy okupacyjnej 
gen. Clay i Robertson przedstawili 
premierom państw niemieckich w 
strefach anglosaskich projekt re-

RZĄD WŁOSKI 
wstrzymuje 
demobilizacją

RZYM (PAP) Rząd włoski postano
wił zatrzymać pod bronią część pobo
rowych z roku 1945 w liczbie 30 tys. 
żołnierzy. Zarządzenie to wywołało 
w całych Włoszech wielkie niezado
wolenie, które wyraziło się m. in. w 
szeregu manifestacji protestacyjnych 
urządzanych przez żołnierzy. Ze stro
ny rzędu stwierdzono, że decyzja ma 
na celu zapewnienie bezpieczeństwa 
publicznego w związku ze zbliżający
mi się wyborami do parlamentu, któ
re mają nastąpić 18 kwietnia br.

SIEĆ BLUR ONZ 
na całym świecie

NOWY JORK (PAP). Sekretarz gen. 
ONZ Trygve Lie oświadczył, że spe
cjalne Biura Informacyjne ONZ będą 
działały wkrótce w większych mia
stach na całym świecie. Biura takie ' 
istnieją już w Waszyngtonie, Londy
nie, Paryżu, Warszawie, Pradze, Ko
penhadze, Genewie, Szanghaju, Rio de 
Janeiro, Meksyku i New Delhi. W koń

organizacji władz Bizonii. Propo
zycje streszczają się do następują
cych punktów: 1) rada gospodar
cza Bizonii ma być rozszerzona i 
liczyć 104 członków zamiast 52. 
2) ma być utworzona druga rada 
licząca 16 członków — po 2-ch 
przedstawicieli z każdego z kra
jów niemieckich Bizonii. 3) ma 
być utworzony komitet wykonaw
czy wybrany przez radę gospodar
czą. Na czele komitetu ma stać 
przewodniczący z uprawnieniami, 
podobnymi do uprawnień premie
ra. Przewodniczący ten mianuje 
kierowników 6-ciu departamen
tów: finansów, wyżywienia, rolnic
twa, gospodarstwa, spraw we
wnętrznych i komunikacji. 4) ma 
być utworzony sąd najwyższy dla 
Bizonii. 5) przewidziane jest po
wstanie banku Bizonii, który bę
dzie działał pod kontrolą guberna
torów wojskowych. Bank ten bę
dzie miał prawo przeprowadzenia 
reformy walutowej i emisji bank
notów.

Gen. Clay zaznaczył, że refor
ma walutowa w Bizonii będzie 
przeprowadzona tylko w razie 
wyrażenia zgody przez przedsta
wicieli pozostałych mocarstw oku
pacyjnych.

czyć w roku bieżącym tylko 19 mi
lionów ton.

Dokument stwierdza, że pierwszeń
stwo w udzielaniu pomocy powinny 
mieć Niemcy, oraz, że Niemcy są je
dynym państwem, które otrzyma wa
gony kolejowe. Niemcy też będą mia
ły pierwszeństwo w załadowaniu nie
których ważnych towarów w ramach 
planu Marshalla. W pierwszym okre
sie będą one największyiń odbiorcą 
amerykańskiego zboża. Poza tym Bi
zonia otrzyma w znacznych ilościach 
nawozy sztuczne, maszyny górnicze 
i rolnicze oraz tytoń.

Żelaza i stali otrzymają kraje eu
ropejskie tylko 20 proc, w stosunku 
do żądanych przez konferencję pary
ską ilości. Złomu Ameryka nie może 
dostarczyć w ogóle, wobec czego kra
je zachodnio-europejskie powinny za
jąć się intensywną zbiórką złomu. W 
końcu kładzie raport nacisk na ogra
niczenie budownictwa okrętowego w 
Europie. Zaoszczędzona tą drogą stal 
powinna służyć ważniejszym gałę
ziom przemysłowym, a zamiast no
wych statków Ameryka może wy
dzierżawić statki seryjne typu „Li
berty*, zbudowane w Ameryce w 
czasie wojny.

LONDYN (PR). Londyński „Eve
ning Standard", nawiązując do spra-

Samolot z pasażerami 
zaionał c

w bagnach
WASZYNGTON (PAP) W po

bliżu miasta Savannah w stanie 
Georgia rozbił się samolot, na któ
rego pokładzie znajdowało się 25 
pasażerów. Samolot zatonął w 
bagnach przy czym ekspedycja ra
tunkowa nie zdołała odnaleźć żad
nej osoby. Samc^ot leciał do Porto 
Rico.

POWÓDŹ
w woj. olsztyńskim

OLSZTYN (PAP) Na skutek top 
niejącego śniegu i ustawicznych 
deszczów, na kanałach w powiecie 
Pasłęk wezbrały wody i przerwa
ły w kilku miejscach wały, zale
wając okoliczne grunty orne i łąki. 
Władze powiatowe zarządziły po
gotowie ewakuacyjne ludności. 
Pow, MO i ORMO czuwa nad bez
pieczeństwem ludności na wypa
dek ewakuacji.

o krytycznej sytuacji 
gospodarczej W. BRYTANII 
„Anglia nie powinna liczyć tylko na pomoc z zewnętrz"

LONDYN (obsł. wl.) Brytyjski min. 
skarbu Stafford Cripps wygłosił prze- 
rrówienie, w którym wskazał na trud
ną sytuację gospodarczą W. Brytanii 
w roku 1948..

Jeżeli nie nadej'dzie szybka pomoc 
z zewnątrz — oświadczył Cripps — 
to sytuacja W. Brytanii stanie się bar

Węgierskie partie polityczne
wzywają DO POMOCY

cu stycznia placówka ONZ powstanie 
w Moskwie, a wkrótce nowe biura 
będą utworzone w większych cen
trach na Bliskim Wschodzie, W Ame
ryce łacińskiej, Azji i Afryce. Zada
niem placówek jest rozpowszechnia
nie wiadomości o ONZ oraz zbieranie 
i przekazywanie informacji do cen- 
igafi ONZ w Lake Success.

BUDAPESZT (PAP) Węgierskie 
partie polityczne — socjalistyczna, 
komunistyczna, drobnych rolnik*5*w i 
chłopska oraz organizacje związkowe, 
kobiece, młodzieżowe, kupieckie oraz 
rzemieślnicze, powzięły rezolucję, w 
której w całej pełni solidaryzują się 
z narodem greckim walczącym o swą 
wolność j niepodległość. Patrioci grec

cy — głosi rezolucja — broniąc swej 
ojczyzny i demokracji greckiej prze
ciwko zakusom imperializmu, przele
wają jednocześnie krew w obranie 
niepodległości i wolności Węgier. Z 
tego powodu winniśmy udzielić wal
czącemu narodowi greckiemu wszel
kiej możliwej pomocy.

dzo poważną. Bez pomocy W . Bry-
tania nie będzie w stanie odegrać tej 
roli jaka jej przypada w udziaie w 
ramach planu Marshalla. Lecz W. 
Brytania nie powinna liczyć wyłącz
nie na tę pomoc. Głównym celem po
winno być zwiększenie wpływów w 
dolarach by w ten sposób wyrównać 
deficyt brytyjskiego handlu zag a- 
Bieżnego*

REALIZM 
polskiej polityki 
zagranicznej

W szerokich kołach naszego spo
łeczeństwa budzi niewątpliwie duże 
zainteresowanie sprawa naszej poli
tyki zagranicznej. Fundamentem tej 
polityki — jak wszyscy wiemy — 
jest nasza przyjaźń z bratnimi na
rodami słowiańskimi ze Związkiem 
Radzieckim na czele oraz bezkom- 
promisowość w odniesieniu do kwestii 
niemieckiej.

Polska polityka zagraniczna, opie
rająca się na doświadczeniach hi
storii, widzi wyraźnie pozytywne 
następstwa solidarnego współdziała
nia narodów słowiańskich, zwłasz
cza gdy chodzi o unicestwienie wiecz
nie zagrażającego Polsce niebezpie
czeństwa niemieckiego. Następstwem 
tej współpracy w tej chwili jest od
zyskanie przez Polskę ziem utraco
nych w ciągu wieków w zmaganiach 
z wrogiem germańskim i ustalenie 
naszych granic na Odrze i Nysie. 
Granice te stanowią najlepszą gwa
rancję naszego bezpieczeństwa.

Społeczeństwo tę linię polskiej po
lityki zagranicznej ix>piera bez za
strzeżeń, a tych, którzy w sprawie 
naszych granic zachodnich zajmują 
inne stanowisko, uważa za jawnych 
wrogów.

Okazuje się, że linia polskiej poli
tyki zagranicznej zdobywa sobie co
raz większe zrozumienie również 
u naszych zagranicznych przyjacióŁ 
Świeżo ukazał się w słowackim 
dzienniku „Prawda" obszerny arty
kuł pióra M. Hysko, poświęcony pol
skiej polityce zagranicznej oraz pro
blemowi niemieckiemu z punktu 
widzenia interesów polskich. Oto co 
pisze p. M. Hysko:

„Gdyby w Warszawie zasiadł jaki
kolwiek inny rząd, oczywiście nie 
reprezentowany przez szaleńców czy 
obcych agentów, nie mógłby on pro
wadzić innej polityki zagranicznej 
od tej, jaką prowadzi obecny rząd 
polski."

Autor omawia osiągnięcia polskiej 
polityki zagranicznej, odzyskanie 
przez Polskę ziem przez wieki jej 
zrabowanych, zabezpieczenie się na 
przyszłość przed agresją niemiecką 
w oparciu o sojusz narodów słowiań
skich itd.

A dalej, podkreślając realizm pol
skiej polityki zagranicznej w stosun
ku do problemu niemieckiego, dzien
nikarz słowacki twierdzi, iż „Polska 
nie zamierza oddzielać się od Nie
miec jakimkolwiek murem, ale prag
nie jedynie, by w Niemczech prze
prowadzona została w sposób zde
cydowany akcja denazyfikacyjna 
i demilitaryzacyjna. Zaniechanie 
propagandy rewizjonistycznej w sto
sunku do obecnych granic Polski, 
uznanie jej przez Niemców, uznanie 
winy za wywołaną drugą wojnę 
światową — konkluduje p. Hysko — 
może być podstawą przyszłej współ
pracy polsko-niemieckiej."

Zgadzamy się na te uwagi z pew
nym zastrzeżeniem. Polska bynaj
mniej nie ma zamiaru żyć w ciągłej 
wojnie z Niemcami, jeśli zecbcą one 
wejść na naprawdę uczciwą drogę 
pokojowego współżycia z nami i jeśli 
na zawsze wyrzekną się ziem Polsce 
zrabowanych. Ale czy Niemcy będą 
do tego zdolne? Po tylu tragicznych 
doświadczeniach mamy prawo i obo
wiązek patrzeć na te rzeczy realnie, 
Polska polityka zagraniczna zabez
piecza tę sprawę jak najlepiej 1 jak 
najskuteczniej.
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Wielki pożar 
w zakładach Fiata

RZYM (PAP) W wielkich na
kładach samochodowych Fiata w 
Turynie wybuchł groźny pożar, 
który wyrządził znaczne straty. 
Według pierwszych wiadomości 
wielu robotników poniosło rany i 
oparzenia.

PATRIOCI w obozach 
ZDRAJCY na wolności

RZYM (PAP). Z Aten donoszą, iż 
350 demokratów greckich zostało o- 
sadzonych w obozie koncentracyjnym 
w IkariL Jednocześnie 4 byłych mini
strów sk. zcnych na dożywotnie wię
zienie za współpracę z Niemcami w 
czasie okupacji, zostało wypuszczo
nych na wolność.

Strajk powszechny 
w Trieście

PARYŻ (PAP) Jak donosi Ag. Fran
ce Presse, wczoraj w nocy wybuchł 
w Trieście strajk powszechny na 
znak protestu przeciwko aresztowaniu 
i wytoczeniu procesu 21 partyzantom 
jugosłowiańskim, którzy wzięli udział 
w niedozwolonym przez władze wie
cu w mieście Opicina. Włoskie związ
ki zawodowe w Trieście nie poparły 
strajku.

= 2i3-ei dzień procesu DOLEWSKIEGO i to w. —=
W CIĄGU SZEŚCIU MIESIĘCY

„DOROBIŁ SIĘ” majątku
40 procent remanentów poniemieckich zakupił dla siebie
Sprawa 5 milionów zł kredytu dla PSL

W popołudniowej części rozprawy 
składał zeznania osk. Dolewski, któ
ry wypierając się świadomego po
pełnienia aktów sabotażu gospodar
czego, przyznaje się jedynie do nad
użyć na szkodę skarbu państwa i 
„pewnych niedociągnięć handlo
wych".

Osk. przyznaje, że będąc człon
kiem komisji FIOPZO z ramienia 
sektora prywatnego wspólnie z 
przedstawicielami CZPP oraz sekto
rów państwowego i spółdzielczego: 
Kochowskim, Romańczukiem i Bie
drzyckim, dokonał trzech objazdów 
poniemieckich fabryk papieru. Osk. 
twierdzi, ze dla sektora prywatnego 
zakupił ogółem około 50 proc, osza
cowanych remanentów, oraz przy
znaje, że w niektórych wypadkach 
towary były szacowane poniżej wy
znaczonych cen. 40 proc, remanen
tów poniemieckich, przeznaczonych 
dla sektora prywatnego, nabył osk. 
dla swojej firmy. W kraju działało 
wówczas 40 prywatnych firm pa
pierniczych, z których 3 były włas
nością Dolewskiego,

Marshall grozi dymisję 
gdyby plan jego nie zosiał PRZYJĘTY 

W CAŁE) ROZCIĄGŁOŚCI?
WASZYNGTON (PAP). Na posie

dzeniu komisji dla spraw zagranicz
nych Senatu sekretarz stanu Marshall 
wygłosił przemówienie, w którym do
magał się zatwierdzenia projektu w 
sprawie L zw. pomocy dla Europy. 
Marshall zaznaczył, że wydatki, zwięr 
zane z finansowaniem jego planu w 
okresie przeszło 4 lat. — będą; wyno
simy od 15 do 17 miliardów dolarów. 
Mówca podkreślił, że „plan pomocy“ 
wiątaę sio ściśle z amerykańską, polity
ką, zagraniczną. Zasadniczym warun
kiem, od którego zależne jest powo
dzenie planu jest uchwalenie 6 miliar
dów 800 milionów dolarów na pierw
szych 15 nyesięcy. Marshall domagał 
się równocześnie, aby uchwała w tej 
sprawie zapadła do 1 kwietnia br. Ze 
szczeglnym naciskiem Marshall pod-

że Marshall w przemówieniu swym, 
dał do zrozumienia, że poda się do 
dymisji, o ile plan jego nie zostanie 
przyjęty w całej rozciągłości.

Osk. twierdzi, że jego przeciętny 
i zarobek roczny wynosił ok. 1 mil. zL

W roku 1946 zwrócił się do osk. 
prezes Banku Handlowego Wacho
wiak z propozycją, aby osk. przeka
zał spółdzielni wydawniczej PSL 
5 mil. zł, przy czym propozycję swo
ją motywował tym, że Bank Han
dlowy w myśl przepisów bankowych 
nie może udzielić kredytu tej insty
tucji i wobec tego pieniądze zostaną 
przyznane firmie Dolewskiego, a ten 
z kolei przekaże je PSL. W dalszych 
wyjaśnieniach osk. tłumaczy się z 
pobierania wyższych cen za sprzeda
wany przez jego firmę papier, moty
wując to rzekomą koniecznością wy
płacenia pracownikom Centrali Zby tu 
i PCH nadpłat za lepsze gatunki pa
pieru. Odnośnie swych dalszych 
transakcji z PSL Dolewski wyjaśnia, 
że pieniądze uzyskane z Banku Han
dlowego dla tego stronnictwa, prze
kazywał przedstawicielowi PSL 
Szydlukowi. Na skutek pewnych 
nieporozumień z Szydlukiem po wy
płaceniu ponad dwóch milionów zł, 
Dolewski wstrzymał dalsze wypłaty, 
a natomiast na propozycję Szydluka 
któremu pieniądze były pilnie po
trzebne, kupił od PSL ok. 10 ton pa
pieru drukowego, który z kolei od
sprzedał firmie B. Matuszewski w 
Warszawie.

W trzecim 'dniu procesu zeznawał 
w dalszym ciągu Dolewski. Zeznania 
jego ujawniają, iż głównym jego ce
lem było zebranie w krótkim czasie 
jak największego majątku. W odpo
wiedzi na pytania prokuratora Do

lewski nakreślił początki swej dzia
łalności w zniszczonym Poznaniu, w 
początkach 1945 r., kiedy to organi
zował firmę, rozpoczynając od jedne
go magazynu na przedmieściu, w któ
rym ocalał papier o przedwojennej 
wartości 17.000 zł, co według cen z 
1945 r. wynosiło około 200.000 zł. 
Łącznie z kapitałem własnym rozpo
rządzał majątkiem od 400.000 do 
600.000 zł, przy czym wkrótce po u- 
ruchomieniu firmy wystąpił do Banku 
Handlowego z prośbą o kredyt w wy
sokości 1 miliona zł. Przedstawił przy

tym bankowi retia^ient towarów, O* 
piewający na 2.300.000 zł. Kredyt ten 
Dolewski już w styczniu 1946 r. PO" 
większy} do 5 milionów zł, obejmując 
w międzyczasie zarząd nad 8 firmami 
Następny wniosek do banku opiewał 
już na 10 milionów zł, jednak tym ra
zem udzielenie pożyczki uzależnił 
Wachowiak od przekazania 5 milio-i 
nów zł na fundusz wyborczy PSD, 
Postępując w dalszym ciągu w ten 
sposób Dolewski powiększył w szyb
kim tempie swój majątek tak, iż W 
przeciągu 6 miesięcy rozporządzał 
już kredytem 37 milionów zł.

Z kolei na pytanie prokuratora o-4 
skarżony wyjaśnia szczegóły mele* 
galnych transakcji przeprowadza-* 
nych ze spółdzielnią wydawniczą PSD 
i Kuthana. Jak stwierdził biegły, Do" 
lewski magazynował 70 ton papienf 
piśmiennego przez okres pół roku W 
celach spekulacyjnych. Tą wielką 
ilość papieru oskarżony zamroził w 
okresie, gdy szkoły odczuwały silny 
brak zeszytów, przy czym przytrzy-* 
many przez niego papier równał st§ 
około 2 milionom zeszytów.

W dniu 7. L br. zmarł po krótkich cierpieniach śp.

Józef Wasilewski (Strj)
jubiler

przeżywszy lat 71.
Msza św. żałobna odbędzie się w sobotę dnia 10 bin. 

o godz. 8-ej w kościele Farnym, pogrzeb o godz. 15-tej 
z kaplicy cmentarza nowofamego, o czym zawiadamiają po
grążeni W Smutku 2236

Córki, zięciowie! wnuki I rodzina
Bydgoszcz, Warszawa, Łódź.

Polsko - szwajcarskie
rokowania handlowe

kreślił konieczność utrzymania kon
troli Departamentu Stanu nad insty
tucję która będzie realizowała plan. 
IW końcu Marshall przypomniał, że 
przedstawiciele 16 krajńw europej
skich zobowiązali się do zawarcia 
wielostronnych umów.

W kołach politycznych uważa się,

„Demokratyczna"uchwała parlamentu brazylijskiego 
Posłowie komunistyczni-----
pozbawieni mandatów

RzgJ obawia się rozruchów
LONDYN (PAP) Jak donosi Reuter,! członków rady miejskiej w Rio de 

brazylijska Izba Deputowanych za- Janeiro. Należy zaznaczyć, iż komu
niści posiadali największą liczbę 
przedstawicieli w radzie miejskej sto-

brazylijska Izba Deputowanych __ 
twierdziła 181 glosami przeciwko 74 
ustawę, unieważniającą mandaty

WARSZAWA’ (PAP) W miesiącach’ 
listopadzie i grudniu odbyły się w 
Bernie rokowania polsko-szwajcars
kie, mające na celu dostosowanie do 
nowych warunków układu polsko- 
szwajcarskiego w sprawie obrotu to
warowego i płatniczego. Przewodni
czącym delegacji polskiej był mini
ster dr Adam Rose, przewodniczą
cym zaś delegacji szwajcarskiej był 
dr Maks. Troendle — delegat do u- 
mów handlowych.

Obie delegacje uzgodniły nawę pry- 
watno-prawnę umowę co do dostawy

680.000 ton węgla polskiego do Szwaif 
carii w roku 1948 i zmieniły postano
wienia umowy, będącej w mocy W 
tym sensie, że Polska przy zatrzyma* 
niu swego programu zamówień w 
Szwajcarii moce swobodnie rozporzą
dzać równowartością swoich dostaw 
towarowych. Zagadnienia jeszcze ot
warte odnośnie interesów szwajcar
skich w Polsce, dotkniętych polskimi 
zarządzeniami nacjonalizacyjnymi bę
dę przedmiotem specjalnych rokowań, 
które odbędą się na wiosnę.

przedstawicieli partii komunistycznej 
w parlamencie ogólnokrajowym, w 
parlamentach federalnych oraz w ra
dzie miejskiej Rio de Janeiro. Na mo
cy tej ustawy pozbawionych zostało 
mandatów 76 deputowanych komuni
stycznych, jeden senator oraz 18

Bezczelne plany spiskowców austriackich 
Hitlerowcy chcleli by 

pod opieka Anglosasów 
rządzić Europą

WIEDEŃ (PAP) Dziennik „Oester- 
reichische Volksstimme"' opublikował 
zasadnicze tezy programu ideologicz
nego wykrytej w tych dniach org. 
hitlerowskiej. Program hitlerowski 
zwraca się przeciwko komunizmowi 
oraz ruchowi słowiańskiemu. Hitle
rowcy austriaccy proponują podpo
rządkowanie się Austrii wpływom za
chodniego mocarsfwą, które mogło
by się przeciwstawić Słowianom.

Hitlerowcy wyrażają w zasadzie 
zgodę na współpracę z austriackimi 
partiami politycznymi, z wyjątkiem 
komunistów, ale uzależniają j.ą od 
przyjęcia przez te partie hitlerow-

USA PRZECIW 
demilitaryzacii

LONDYN (PAP) Jak komunikuje 
Reuter, przewodniczący Sojuszniczej 
Rady Kontroli dla Japonii, delegat 
amerykański Wiliam Sebald, odrzucił 
wniosek radziecki, domagający się 
wniesienia sprawy demilitaryzacji Ja
ponii na porządek dzienny najbliż
szego posiedzenia Rady.

skich postulatów politycznych. Za naj 
wyższy cel programu uważane jest 
utrzymanie „substancji narodowej'1. 
W związku z tym hitlerowcy doma
gają się zniesienia ustaw antyhitle
rowskich. Za zasadniczy punkt ideo
logii hitlerowskiej uważana jest teo
ria rasy, który „powinna ulec po- 
g’ębieniu“.

Przechodząc do polityki zagranicz
nej, program stwierdza, ii nowi hi
tlerowcy pragną oprzeć się o blok 
anglo-amerykański.

Jako główne cele polityki zagr. pro
gram określa odzyskanie „niemieckie
go wschodu"’ łącznie z Górnym Slęr- 
skiem i zdobycie odpowiedniego 
wpływu na „twierdzę czeską"". Zda
niem autorów planu, dążenie to moż
na osiągnąć w ramach Stanów Zje
dnoczonych Europy pod kierownic
twem angielskim, przy czym cały na
ród niemiecki musiałby zrezygnować 
z utworzenia wspólnego niemieckie
go państwa narodowego, by móc wy
konać „zadanie ogólno-europejskie’", 
polegające na „zapewnieniu porządku 
we wschodniej i południowo-wschod
niej Europie"".

licy Brazylii.
Ustawa, poprzednio uchwalona juz 

przez Senat została niezwłocznie pod
pisana przez prezydenta Brazylii En
rico Dutra. Napotkała ona na poważ
ny sprzeciw w łonie samej Izby De
putowanych 1 debaty nad nią toczyły 
się od maja roku ubiegłego tj. od za
wieszenia brazylijskiej partii komuni
stycznej do chwili obecnej. Zgłoszono 
do niej przeszło 300 poprawek, jed
nakże wszystki zostały odrzucone.

Ustawa o anulowaniu mandatów po
słów komunistycznych'wywołała po
wszechne oburzenie nie tylko wśród 
robotników brazylijskich ale również 
w łonie warstw średnich. Po uchwa
leniu ustawy policja, w obawie przed 
rozruchami, obsadziła elektrownie, 
centrale telefoniczne i inne gmachy 
użytczności publicznej we wszyst
kich miastach Brazylii.

*♦ NA KONGRES włoskiej partii 
komunistycznej w Mediolanie przyby
li przedstawiciele PPR poseł Jędry- 
chowski i płk. Loga-Sowiński.

Z OSTATNIEJ CHWILI
llllllllllllllllllllllll..... ..

BERLIN. Z Hamburga donoszą; o 
odwołaniu strajku robotników porto
wych.

♦
NOWY JORK. W Ottawie ogłoszo

no, że Kanada wysunie wniosek o na
tychmiastowe utworzenie zalążka sił 
zbrojnych ONZ we formie oddziałów, 
rekrutujących się — na wzór francu
skiej Legii Cudzoziemskiej — z ludzi 
wszystkich krajów.

♦
NOWY JORK. Gen. sekretarz ONZ 

Trygve Lie oświadczył w Nowym Jor
ku, że przedłoży sprawę palestyńskich 
oddziałów bezpieczeństwa komisji pa
lestyńskiej ONZ.

CO PISZE PRASA RADZIECKĄ

Angielskie „manewry"
wokół sprawy palestyńskiej

MOSKWA (PAP) Komentując 
obecną sytuację w Palestynie, or
gan radzieckich związków zaw, 
— „Trud" — stwierdza, że za
mieszki w tym kraju inspirowane 
są przez doświadczonych reżyse
rów imperialistycznych. Usiłując 
ocalić swe pozycje w Palestynie 
— pisze dziennik — Anglicy pod
sycają waśnie narodowe w tym 
kraju i odwracają w ten sposób 
uwagę Arabów od palących za
gadnień ich własnej walki o wy
zwolenie spod ucisku imperiali
stycznego. Koła brytyjskie — zda
niem pisma — umyślnie szczują 
Arabów przeciwko Żydom i zachę
cają ich do krwawych wystąpień, 
pragnąc doprowadzić do zamętu w 
Palestynie i udowodnić w ten spo
sób konieczność pozostawienia 
tam wojsk angielskich.
Rozdmuchiwanie przez Anglię an
tagonizmu arabsko - żydowskiego 
zmierza — jak pisze „Trud" — do 
storpedowania słusznej decyzji 
ONZ w sprawie podziału Palesty
ny.

Komentując oświadczenie króla 
Transjordanii, iż gotów jest wystą
pić w obronie Palestyny, dziennik 
stwierdza, iż deklaracja ta podyk
towana została przez Anglików, 
którzy całkowicie podporządko
wali sobie Transjordanię. W związ 
ku z tym „Trud" ostrzega przed 
możliwością awanturniczych dzia
łań tzw. Legionu Tfansjordańskie- 
go, który zgodnie z instrukcjami 
swych brytyjskich protektorów, 
może po wycofaniu wojsk angiel
skich dokonać „samowolnej" ą-

neksji Palestyny lub jej częścŁ "1 
Reakcyjne koła arabskie — pi

sze dalej „Trud" — wykorzystując 
hałas wokół spraw palestyńskich# 
rozprawiają się z tymi organiza
cjami, które rzeczywiście walczą 
o likwidację ucisku i osiągnięcie 
przez państwa arabskie istotnej 
niezależności. Sygnał do akcji prze 
ciwko organizacjom demokratycz
nym dała Liga Państw Arabskich# 
w której działa osławiony agent 
angielski — gen. Clayton.

Plany anglosaskie
wobec PERSJI

MOSKWA (PAP) „Izwiestia" o 
mawiają wewnętrzną sytuację 
Iranie ze szczególnym uwzględnień 
niem ameiykańskiego interwen
cjonizmu. Dziennik stwierdza, że 
Amerykanie dążą nie tylko do za
garnięcia irańskich źródeł nafty, 
lecz wręcz do przekształcenia kra
ju w bazę wypadową dla sił zbroj
nych USA Dla osiągnięcia tego 
celu USA posługują się wszelkimi 
metodami. Narzucają one pożycz- 
ki, nasyłają swych doradców, mie
szają się do spraw wewnętrznych 
tego państwa i straszą je swoją 
potęgą militarną.

Plany kapitalistów z Wall Street 
popierane są przez dygnitarzy i- 
rańskich, którzy maskują swą po
litykę proamerykańską frazesami 
o obronie „suwerenności" kraju, 
któremu w istocie nikt nie zagraża 
poza ekspansją USA i W. Brytanii,
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QDYNI i QDANSKA
ZgoJna ze specjalizacją

II.
, Bydgoszcz, w styczniu.

Wydaje się, że rozwinięta dysku
sja na temat „city" dyspozycji leglu- 
gowo-portowej na Wybrzeżu ma jed
nak swoją wartość, chocia'by dla 
wykazania, jak płytkie na ogół są 
zarówno świadomości zachodzących 
zmian, których się nie spostrzega, 
tak wyczucie potrzeb scalania, któ
rych istoty się nie rozumie.

Należało by — naszym zdaniem — 
zainteresować wszystkich tych, któ
rzy zamierzają głębiej wniknąć w 
poruszone tu tylko mimochodem za
gadnienia, odsyłając ich do niezmier
nie ciekawego artykułu T. Ocioszyń- 
skiego w nr 4 „Jantara" za rok 1947 
pt. „Gdynia - Gdańsk — nadmor
skie miasta Rzeczypospolitej". Prof. 
Ocioszyński pisze: „Gdańsk mo'e 
mieć pierwszeństwo w przyszłości, 
Gdynia to pierwszeństwo już dzisiaj 
posiada. Losy wojny zmiotły Gdańsk 
z powierzchni ziemi, Gdynia, sym
bol naszego morskiego odrodzenia — 
ocalała." Co do problemu „city" 
kompleksu miejsko-portowego rejo
nu gdyńsko - gdańskiego — prof. 
Ocioszyński stwierdza, iż „wydaje 
się, że gros argumentów przemawia 
bądź za Gdynią, bądź za obszarem 
między Gdynią i Gdańskiem", bo
wiem „problem „city" łączy się głów
nie z handlem i transportem, a nie 
z przemysłem".

Taka jest opinia jednego z naj
lepszych naszych rzeczoznawców w 
zakresie spraw gospodarczo - mor
skich i żeglugowych. Może więc 
Gdańsk posiadać swe historyczne 
„city" (po odbudowie), nie wydaje 
się jednak, ażeby przyszłe „city" 
Gdańska było nęcące dla firm por
towych, jeśli dzisiejszy nawet port 
leży co najmniej o 10 km od cen
trum miasta.

Gdańsk zań ma tone wartoiM, które 
rokują mu wielką przyszłość. Mia
nowicie ośrodek przemysłowy życia 
na Wybrzeżu i duże centrum nau
ko wo-kul totalne: Akademia Lekar
ska, Politechnika, Liceum Budow
nictwa Okrętowego, Instytut Bał
tycki, Instytut Medycyny Morskiej 
i Tropikalnej, Konserwatorium itp.

Natomiast rzeczą oczywistą jest,

celow^m Lierusdku
ściowo przestarzały i mało dogodny
dla większych statków. Poprawa ‘ jest jeszcze morzu. W Gdyni pod 
byłaby możliwa tylko w razie roz- I tym względem jest lepiej, wróciły 
budowy z przesunięciem portu ku ! bowiem do niej przedwojenne kadry 
morzu, a więc dalsze jego oddalenie fachowców.
od centrum miasta.

Powoływano się na tradycję Gdań- dania, przede wszystkim przemysło-

tym względzie starsze tradycje od ' oraz odbudowywać swój ongiś znacz- 
Gdyni. Te dawne tradycje są jed- ny przemysł okrętowy.
nak dziA mało aktualne. Zresztą Tak te . powinny być rozumiane za- 
tradycję tworzą nie mury, z' których równo wspólnota gospodarcza obu 
w Gdańsku pozostały raczej gruzy — 
a ludzie. Otóż polscy ludzie morza 
stworzyli tradycje dla Gdyni i te są 
tam starsze niż w Gdańsku, gdzie 
obcego aparatu usługowego i han
dlowego już na szczęście nie ma, a 
nowa ludność (w dużej mierze przy
godna) nie jest jeszcze związana w 
swoim środowisku — i na ogół obca

Tak tepowinny być rozumiane za-

tych miast, jak i ulokowanie cen
trum dyspozycji .'eglugowych i usłu- 
gowo-portowych, która to ostatnia 
sprawa właśnie wywołała tyle nie
porozumień.

I nie może tu być mowy o jakichś 
pokrzywdzeniach lub uprzywilejo- 
waniach. Zgodnie z zasadą plano
wania ekonomicznego decyduje ce
lowość. Otóż dla Gdyni lub w jej 
pobliżu - „city" żeglugowe, dla Gdań
ska ośrodek dyspozycji przemysło
wej i kulturalno-naukowej. Będzie 
więc tu zgodna symbioza tych miast 
ze specjalizacją ka'dego z tych 
ośrodków w pożądanym kierunku.

na najbliższe lata żadnej korzyst
nej perspektywy dla rozbudowy 
portu w Gdańsku. Kolejowa zaś 
magistrala węglowa Śląsk—Gdynia 
obsługuje przede wszystkim Gdynię. 

Porównanie technicznych warun
ków portu w Gdańsku i Gdyni wy- _ _ ___ ____ _ ____ ____ _____ ___________
kazuje, że port w Gdańsku jest czę- ska. To prawda, że posiadał on w | we w oparciu o surowce zamorskie

jest w innych częściach Z. O. Nie do 
uwierzenia prawie, że cukrownie pod 
Szczecinem dorównują tym na Lubel- 
sżczyżnie.

I wreszcie, by wyczerpać już wszy- 
stkie okoliczności, które wpływają 
na ustabilizowanie się stosunków na 
Z. O. wypada zwrócić uwagę na rolę 
Kościoła na tamtych terenach z jego 
najmniejszą, a zarazem najstarszą W 
historii polskiej formą organizacyjny 
jaką jest parafia. Znaną jest ogólnie 
rzeczą, że chłopi nie choą się osiedlać 
w miejscowościach, gdzie nie ma pa
rafii i stałego duszpasterza. Paweł 
Jasienica w swej prelekcji mającej 
charakter gawędy o Z. O., jak o 
czymś bliskim, ukochanym, przypom
niał jak to w 1945 r. zgłosił się do 
biskupa w Gorzowie wysoki oficer ro
syjski, administrujący majątkami pod 
Słubicami z prośbą, o dostarczenie 
wina mszalnego, komunikantów i księ. 
ży. Wyremontowałem trzy kościoły, 
kupiłem siedem obrazów — mówił —« 
muszę wydostać księży, bo w prze
ciwnym wypadku nie utrzymam pra
cujących robotników. I ksiądz biskup 
musiał pojechać osobiście i zapewnić, 
Że księża będą. A jest ich, jak do
tąd, na Z. O. za mało. Milion dusz 
np. licząca diecezja wrocławska ma 
ich 500, a zajmująca teren wielkości 
1/7 całego państwa polskiego diecezja 
gorzowska zaledwie 300. Księży jest 
mało, ale mimo to wciągnięto wszyst
kie miejscowości w obręb utworzo
nych administratur apostolskich. Za
ledwie bowiem konferencja poczdam
ska powzięła historyczne swe posta
nowienia, ks. Prymas Polski w porozu
mieniu z Stolicą Apostolską dnia Ł5. 
8. 1945 r. ustanowił pięciu administra
torów apostolskich. Osobnym zarząd 
dzeniem Ks. Prymasa usunięte zostały 
istniejące poprzednio anomalie, kiedy 
to powiat głubczycki należał do die
cezji otomunieckiej, a k’odzki i by
strzycki do archidiecezji praskiej.

Z. A. P.

Gdańsk powinien przejąć inne za-

na Ziemiach Odzyskanych
Wielki brak duchowieństwa - Parafia najstarszą w historii polskiej 

formą organizacyjną 
stwa w jeden organizm konieczne 

Czy pójść na gawędę o Warmii jest zniesienie wszelkiej dowolności, 
i Mazurach Stefana Sulimy, który która narobiła tyle szkód zwłaszcza __ _ j _: i_____ ______ J t _ _ _ Tl a XAZa rm.ii 4 K/f azurarh nim arlmirri—

Kraków, w styczniu.

przed niedawnym czasem dał się po
znać, jako autor wydanej przez Wy
dawnictwo Zachodnie interesującej 
książki „Ziemia odnalezionych prze
znaczeń", czy też posłuchać wykładu 
znanego publicysty katolickiego Paw
ła Jasienicy o tworzeniu się nowego 
społeczeństwa na Ziemiach Odzyska
nych? Kończy się na tym, że wprost 
z gawędy o Warmiakach i Mazurach, 
cała grupa osób przenosi się na od
czyt Jasienicy i w zatłoczonej po 
brzegi sali lokuje się już na stojąco 
po kątach. Ciekawym zbiegiem oko
liczności, Jasienica zaczyna tam, 
gdzie skończył Sulima.

Gzy zdajemy sobie sprawę z proce
su zrastania się tych najróżnorodniej
szych elementów norodowońciowych, 
któłre w konsekwecji terytorialnych 
zmian Polski znalazły się na Ł O.? 
Ci ludnie tworzą tam, buduję, repre
zentują Polskę — warunki ich byto
wania, układ ich wzajemnych stosun
ków, to problem, który nie może ujść 
kontroli publicznej.

Aktywa i pasywa tego problemu? 
Są liczne i różne. Większy jednak 
ciężar gatunkowy posiadają aktywa, 
wyrażające się w takich pozycjach 
jak przełamanie dzielnlcowości i pa- 
rafiańszczyzny, usunięcie kompleksu 
niższości, zaznajomienie ludności na
pływowej z technicznymi ułatwienia
mi w gospodarce.

że nieprzydatność Wisły do przewo- j Aktywa już dzisiaj przeważają, Dla 
zu węgla drogą wodną nie stwarza przyspieszenia zlania się spobeczeń-

na Warmii i Mazurach, nim admini
stracja państwowa zdołała okrzepnąć 
i sprostać piętrzącym się problemom 
dnia codziennego. Panowanie prawa, 
jednego prawa dla wszystkich, to 
podstawowy warunek. Drugi warunek 
to stabilizacja gospodarcza, a punkt 
zwrotny na drodze do niej prowadząr

cej, to reprywatyzacja mienia w wy
konaniu dekretu z grudnia 1946 r. Nie 
tak dawno jeszcze widok zmagających 
się z losem Warmiaków czy Mazurów 
odartych przez działania wojenne z 
mienia i inwentarza wywoływał na 
usta mimowoli pytanie: z czego ci nie
szczęśliwi ludzie tu żyją? Dziś zaczy
na być inaczej. Rozwijają się mazur
skie spółdzielnie rybackie, poprawia
ją się warunki pracy na roli. To samo

wr NIEMeZ&GH
Na co pozwalaj ą sobie Niemcy w strefach anglosaskich?

HAMBURG (ZAP). W Hamburgu 
5000 robotników portowych rozpoczę
to bez porozumienia ze zw za
wodowym strajk, chcąc dać tym sa

DROZSZE GAZETY 
Czechosłowacji

PRAGA (ZAP). Wobec pewnej 
zwyżki cen papieru oraz podrożenia 
taryfy pocztowej o 25 proc. — posta
nowiono wprowadzić w życie częś
ciową zwyżkę ceny gazet. Zwyżką 
tą objęte zostały wyłącznie świątecz
ne i niedzielne wydania dzienników, 
których koszty są znacznie wyższe 
od wydań codziennych. Wydania 
świąteczne kosztować więc będą o 
50 halerzy więcej, niż dotąd, a prenu
merata miesięczna wzrośnie w na
stępstwie tego o 3 korony.

mym wyraz, niezadowoleniu z powo
du sytuacji żywnościowej.

Równocześnie porzucili pracę ro
botnicy „Mannesheimwerke" w Duis
burgu 1 fabryki wagonów w Kolonii, 
domagając się zaległych racji żyw
nościowych z uprzednich okresów 
przydziałowych, odzieży i obuwia. 
Częściowe strajki miały miejsce rów
nież w Essen, Diisseldorfie, Dortmun
dzie, Herne i Remscheid. XV Hambur
gu z powodu strajku robotników 
wstrzymane zostały prace przeładun
kowe na 50 stojących w porcie okrę
tach.

Do wyładunku 3 statków z towara
mi przeznaczonymi dla załóg okupa
cyjnych zaangażowano wojsko bry
tyjskie. Senat Hamburga wystosował 
apel do robotników o podjęcie pra
cy, aby nie pogarszać już i tak kry
tycznej sytuacji żywnościowej.••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••
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—• O ile się nie mylę — pani .zna 

mister Thompsona?
Nagły rumieniec oblał twarz pan

ny Berthier.
—• Czy i pan go zna, mister Sound?
— Pani zawsze postępuje, jak ty

powa kobieta — uśmiechnął się 
„jamużnik" — zamiast wa'ciwej 
odpowiedzi na pytanie — odpowiada 
pani pytaniem.

— Ach, panie Sound, niech mnie 
pan nie trzyma w niepewności . 
Błagam pana! Pan zna mister 
Thompsona, prawda? Pan wie, gdzie 
on się znajduje?

— Spokoju, spokoju, madame... 
Przeciwnie, pana Thompsona nie 
znam, ale wiem, gdzie się znajduje 
— pół kilometra stąd, zamknięty w 
samotnym domu. Siedzi tam pewnie 
od dłuższego czasu i daremnie wy
gląda skądkolwiek pomocy.

— Jak to, Fred tutaj, w Pekinie?! 
— zawołała Daniela, nie mogąc do
brze tego zrozumieć.

— Widzę, to nie może mi pani 
uwierzyć. Ha, cóż ja na to poradzę! 
Ale może ten Ust panią przekona, 
że tak jest?

Master Sound podał Danieli kart
kę Freda, którą wysłał tutaj przez 
Fusu-Ko, a zawierającą prośbę o 
pomoc. Panna Berhier przebiegła 
Rybko kilką .wierszy gisma 1 po

czuła nagle, jak owłada nią dziwna 
niemoc.

— No cóć, wierzy pani teraz? 
Proszę zatem posłuchać: jak z tego 
pisma wynika, pan Thompson po
trzebuje pomocy i my, jako ludzie 
biali, pomocy tej musimy mu u- 
dzielić. To jest człowiek biały i... 
Anglik! Mnie to osobiście zobowią
zuje do dania mu pomocy. I pomoc 
ta będzie mu dana. W hotelu „Nan- 
kinho’ czekają dwaj panowie 
przybyli z Szanghaju, a to: mr. mr. 
Burthon i Renć Morton. Już posła
łem po nich Czanga. Niebawem tu 
pewnie przybędą Z nimi i jeszcze 
dwoma Chińczykami — spróbujemy 
wyzwolić pani znajomego.

Lou bez s!owa utściśkala dłoń 
siedzącej obok niej Danieli, za co 
otrzymała również nieme podzięko
wanie jej oczu.

—• A zatem, proszę państwa: czy 
plan, jaki tu omówiliśmy — przyj
mujecie?

Wszyscy przytaknęli jednogłośnie.
— Dziękuję Więc mr. Fawcet, pan 

zajtnie się jedną częścią zadania, 
m-lle Mercier z Su-Fengiem drugą. 
Ale pamiętajcie, że każdy już od 
chwili opuszczenia tego domu mu
si sobie sam radzić i liczyć tylko na 
Wtosne siły. — seve you self! Tutaj

nie macie, po co wracać, gdyż kry
jówka ta najdalej rano zostanie zli
kwidowana, albo — zupełnie prze
stanie istnieć. Zostaną tylko ka
mienie i rumowiska. Szkoda mi 
tylko brązowego Buddy i jego loto
sowego liścia, ale — lepiej nie myśl- 
my o tym.

XXXV
NOCNY NAPAD

W dwie godziny po wyjeździe ka
pitana Fawceta ze swymi ludźmi, 
mister Sound zwołał wszystkich lu
dzi, którzy mieli się udać z nim na 
wyprawę. Nie było tutaj tylko Da
nieli, gdyż ta porządkowała wszel
kie dokumenty, jakie się tylko 
znajdowały w podziemiach, a raczej 
— paliła je, niczego nie oszczędza
jąc Zjawiło się zatem dwóch Chiń
czyków z wywiadu i obaj panowie 
biali: Burthon 1 Renó Morton.

— Cala rzecz polega na zaskocze
niu straży — mówił Sound po
ważnie, akcentując kaźdp słowo. — 
Należy zamach wykonać tak nagle 
i najmniej spodziewanie, aby stra
że nie zdołały oddać ani jednego 
strzału. Jeżeli taki strzał padnie — 
niestety, moi panowie----będziemy
musieli poświęcić pana Thompsona 
i sarni ratować się ucieczką. Nie 
warto kłaść pięciu czy sześciu żyć 
za jedno życie nawet człowieka 
białego.

— Czy m-lle Berthier weźmie 
także udział w tej wyprawie? — 
spytał Renó.

— Sądzę, że nie zechce zostawać 
sama tutaj.

— A jeżeli nam się wyprawa 
uda? — wtedy wtrącił swoją uwagę 
Joe, — Jakże się mamy zachować?

— Zaraz i do tego punktu dojdzie
my. Otóż, -jeżeli nam się powiedzie 
mr. Thompsona odbić, będziemy u- 
chodzić w głąb kraju w kierunku 
na Czeng-Ting. Jest to wprawdzie 
ponad 200 kilometrów uciążliwej 
drogi pieszej, ale dzisiaj i w naszych 
okolicznościach to jedyna droga bez
pieczna. Nadmieniam nadto panom, 
że dzisiejszej nocy dokonane zostaną 
w różnych miastach Chin, zajętych 
przez Japończyków, zbrojne zama
chy, co wprowadzi pewien rozgar
diasz wśród zaborców i umożliwi i 
nam i tamtym na morzu ucieczkę. 
Gdy zaś dostaniemy się do Czeng- 
Ting, z łatwością dostaniemy się ko
leją wzdłuż caych Chin do Kantonu. 
No, a tam jesteśmy cackiem bez
pieczni Kto zechce, będzie mógł po
zostać w Kantonie lub wyjechać 
tam, gdzie go rozkaz pchnie Nasza 
rola tutaj skończona, ciężar wojny 
jest teraz na potodniu.

—• Bień — powiedział Renć
— Yes — powtórzył Joe. — Moim 

zdaniem, sir, należa oby Thompsona 
uprzedzić, że niesiemy mu wolność, 
aby był na wszystko przygotowany

—• Sprawa ta już załatwiona Mr 
Thompson nie wie wprawdzie, kie
dy przyjdziemy mu z pomocą, ale 
otrzymał już wiadomość, że kore
spondencja jego dosz’a do w’attci- 
wych rąk i że będziemy próbowali 
okazać mu pomoc.

Dwaj Chińczycy siedzieli w mil
czeniu i nie zabierali głosu. Sound 
jednak nie zapomniał 1 o nich. Po 
wstępnych wyjaśnieniach bowiem 
zwrócił się do tych dalszych swoich 
pomocników, zapytując:

— Czy kulisi udali się już w u- 
mówione miejsce, gdzie mają czekać 
na nas?

— Tak, panie — odrzekł jeden z 
żółtych.

— Czy zdążą na oznaczoną go
dzinę?

— Niewątpliwie tak, panie.
— All right! Wszystko zatem W 

porządku. Zabierzcie więc radio
stację i udajcie się za nimi bez zwło
ki. Do wykonania zadania na miej-> 
scu wystarczy nas tu trzech bia
łych ludzi.

— Ilu żołnierzy stoi przy domku 
Thompsona? — spytał jeszcze Bur
thon

— Dwóch i wewnątrz znajduje się 
dwóch silnych Japończyków: ku
charz i ogrodnik Razem więc czte
rech silnych ludzi, zdecydowanych' 
na wszystko.

— Damy sobie z nimi radę.
Chińczycy powstali i, sk oniwszy 

się, oddalili się, aby wykonać dane 
im zlecenie Sound pos’ał po Danie
lą. Sprowadzono ją niebawem goto
wą do drogi i ubraną w szaty ja
pońskie

— Jest pani gotowa? — spytał 
Sound

— Jak pan widzi, sir.
— Zatem, panowie, do dzie’a 

Wziąć rewolwery i reczne karabiny 
maszynowe Nie zapomnieć o grana
tach ręcznych i odpowiedniej ilości 
amunicji W razie pościgu, nie oglą
dać się na drugiego, ale uciekać w 
swoją stronę GdybyŚmy bowiem ń- 
ciekali w Jednej gromadzie, by oby 
to dla wszystkich niebezpieczne 
Podczas gdy uciekając każdy na 
swoją rękę — mamy szanse ratunku.

Wszyscy powstali, zbrojąc się w 
broń znajdującą się pod jedną ze 
ścian Po chwili wyszli z domu I 
Sound zamknął jego drzwi na sta?#.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI SS*1. V.—" —TS N: 9
Str. 4

Czwartek, 8 stycznia 1948 r.
Katolicki: Seweryna 

^Słowiański: Miścis awa 
Wsch. słońca: 8.12, zach. sł.: 16.02; 

wschód księżyca: 6.03, zachód: 13.19.
iiiiiimmiiiHtiiiiiiittiiiiiiiiitiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

mw.BE:cz
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami), tel. 24-29.
* Za ofiarowane 2.900 zł na gwiazd 

kę dla dzieci — sierot po b. więź
niach politycznych — Zarząd. Koła 
Bydgoszcz PZbWP gorąco dziękuje 
pracownikom Bydgoskiego Zjednocze
nia Maszyn Rolniczych.

* Kursy języka rosyjskiego po fe
riach świątecznych rozpoczynają, się 
z dniem 12 stycznia br. o godz. 18 _
w świetlicy Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej — tak, jak poprzednio.

* „Szaloną noc" urządza SpóP.dz. 
Komitet PPS w salach OKZZ w so
botę 10 stycznia br. Pocz. o godz. 21. 
Zaproszenia otrzymać można w BDT 
II p. (sekretariat).

Baczmy na dzieci

Zginął znów chłopiec
BYDGOSZCZ (tim) Kroniki mili

cyjne notują często -wypadki zagi
nięcia dzieci Przyczyną jest prze
ważnie brak nadzoru rodziców. Zda
rza się że nie można natrafić na ślad 
dziecka Ostatnio zaginął 10 letni 
Eugeniusz Stawowski zam przy ul 
Długiej 3/2 Chtopiec wyszed' z do
mu w dniu 2 stycznia i dotychczas 
go nie odnaleziono.

List od dzieci

do Redakcji i do...
„Dziękujemy za gwiazdkę'* 1

Wydział Aprowizacji zawiadamia, 
że prowadzący meldunki są zobowią
zani do pobierania kart wymiennych
i żywnościowych z Wydziału Apro
wizacji. Ten obowiązek opiera się na 
dekrecie Prezydenta z dnia 27. 6. 46 
r. 1 na zarządzeniu oraz instrukcji 
Min. Aprowizacji. Ponieważ niektórzy 
prowadzący meldunki uchylają się od 
tego obowiązku, Wydział Aprow. 
przypomina, że będą oni za to pociąg
nięci do odpowiedzialności karnej. W 
razie niemożności osobistego pobie
rania kart należy upoważnić inną oso
bę, wręczając jej potrzebne dokumen
ty, podpisane przez siebie. Prowadzą
cy meldunki mają złożyć Wydz. 
Biura Kartkowego wzory swej pie
czątki i podpis.

Kto nie odebrał dorsza
Posiadacze kart IR z listopada i 

grudnia 47 r„ którzy nie odebrali 
swego przydziału filetu z dorsza wzgl. 
konserw, otrzymują filet z dorsza w 
dniach od 9 — 15 bm. w wszystkich 
punktach rozdzielczych i to: dla IR 
z listopada na kup. nr -28 po 1 kg, 
dla IR z grudnia na kup. nr 20 po 1 
kg, oraz dla IR z stycznia 48 r. na 
kup. nr 19 po 1, kg.

Chociaż święta minęły, nie mo
gę zapomnieć naszej pięknej uro
czystości gwiazdkowej w Resursie 
Kupieckiej. Czytałam w gazecie 
o niej, lecz chcialabym, aby Pan 
Redaktor pozwolił mi w imieniu 
wszystkich obdarzonych sierot po 
pomordowanych jeszcze raz ser
decznie podziękować wszystkim 
dobrym ludziom, którzy nam spra
wili tyle uciechy.

Dziękujemy więc fabrykom, in
stytucjom, kupcom za różne dary 
i słodycze, przesiane nam przez 
dobrego gwiazdora, a przede 
wszystkim miłemu Panu dyr. Le
chowi Tesce, który chodził jak 
troskliwy ojciec pomiędzy nami 
i zachęcał nas do smacznego jadła.

Życzymy wszystkim Ofiarodaw
com szczęłścia i powodzenia — 
Elzunia Cielińska, kl. III b i Ewu
nia Porzychówna, kl. I a.

Bydgoszcz, dnia 5. I. 1948 r.
Liścik ten z pewnością sprawi 

wielką przyjemność wielu ludziom 
i będzie zapłatą za ich życzliwość 
wobec dzieci. Redakcja jest również 
ucieszona, gdyż przy tej okazji zo
stała nazwana „kochaną" — co nie 
tak często znów się zdarza.

Maria Życzkowska 
podbiła wiele serc swą urodą i grą 

w „Temperamentach".

UWAGA: 17 STYCZNIA 
spotykamy się 
w Resursie Kupieckiej!

rej przedstawił się w roli Don Basi- 
le'go w Calderona „Życie snem*'. W 
„Świerszczu*1 zobaczymy t również 
Barczewską — prawie w roli tytuło
wej — dodaje z uśmiechem dyr. Dre- 
wicz — Klimczakównę w bardzo cie-

TO TRUDNO NAZWAĆ
Dowiadujemy się, że w kościele 

św. Ducha przy ul. Kujawskiej nie
znany osobnik rozbił skarbonkę, 
która wisiała przy drzwiach. Kościół 
znajduje się w dzielnicy robotniczej, 
i kaiżdy grosz jest tam potrzebny na 
szlachetne cele tej parafii. W skar
bonce z pewnością nie by to wiele. A 
jednak, jakiś wyzuty z wszelkich za
sad moralności i przyzwoitości osob
nik, okradł skarbonkę.

W Szwecji podobno rowery stoją 
godzinami bez opieki na ulicach, do
mów nie zamyka się na klucz po wyj 
ściu, w tramwajach pasażerowie sa
mi sobie kupują bilety, gazety leżą 
bez opieki w kioskach — i rzadko 
kiedy coś zginie U nas każdą rzecz 
trzeba przykuć grubym łańcuchem 
gdy się ją zostawia bez opieki, a i

wtedy należy liczyć się z tym, że łań 
cuch przepiłują. Codzienna kronika 
milicyjna .jest tu niezwykle poucza
jąca. Wczoraj dokonano znów kra
dzieży roweru na szkodę niejakiej 
Molskiej. Rower pozostawiła ona 
przed sklepem rzeźnickim przy ul. 
Długiej (m Stomil .nr ramy 4102) 
I tak prawie codziennie!

Ka>zda kradzież jest naruszeniem 
prawa i zasad moralnych, na któ
rych prawo się opiera. Kradzież w 
kościele jest jednak czymś więcej, 
czymś co oburza g ębiej, jest święto
kradztwem, gdyż narusza spokój i 
świętość Bożego przybytku. Skar
bonkę w kościele św Ducha rozbił 
już nie tylko typowy złodziej, lecz 
ostatni łajdak i szubrawiec.

Duże zainteresowanie 
premiera „Świerszcz za kominem" 

€o zobaczymy kolejno na scenie bydgoskiej
Teatr Miejski wystawia w nadchodzącą sobotę Dickensa 

„świerszcza za kominem**. Dlaczego właśnie Dickensa? Na to 
pytanie odpowiada nam dyr. Stefan Drwicz, do którego zwró
ciliśmy się po kilka informacji.

kawej roli ślepej Berty, Kucką, Ciem 
nołońską, Barską, Wielicza, Kordow- 
skiego, Konieczkę i in.

— A kto inscenizuje? — pytamy.

„Temperamenty", „Obronę Ksantypy** 
i „Świerszcza**.

— Gratulujemy, panie dyrektorze, 
to jest naprawdę dużo. Jesteśmy prze
konani, że społeczeństwo bydgoskie 
i w ogóle pomorskie z uznaniem 
przyjmie tę zapowiedź i będzie u- 
miało właściwie ocenić wysiłki teatru.

Dziękujemy naszemu uprzejmemu 
interlokutorowi za ciekawe informa
cje i żegnamy Się.

— Dowidzenia na jutrzejszej pre
mierze „Świerszcza*', która wzbu
dziła tak duże zainteresowanie.

— „Świerszcz za kominem** — roz
poczyna dyr. Drewicz — jest sztuką 
kameralną, a teatr nasz musi wciąż 
jeszcze ograniczać się do sztuk tego 
typu. A poza tym... zaobserwować 
można obecnie renesans Dickensa. 
Jego optymizm, wiara w człowieka, 
swoista nastrojowość i typowy dla 
tego autora humor stwarzają przemi
łą całość, spełniając równocześnie du
żą rolę wychowawczą.

— A jaka będzie obsada nowej sztu
ki?

— Po raz pierwszy wystąpi Kazi
mierz Wichniarz, dawnieiszy artysta

Kazimierz Wichniarz 
zadebiutuje w Bydgoszczy w „Świer
szczu za kominem", gdzie grać bę
dzie rolę woźnicy Johna Peeribingla,

Teatru Wojska Polskiego w Łodzi, 
później teatru katowickiego. Wichnia- 
rza zna już publiczność toruńska, któ-

Józef Kondrat 
doskonały aktor bydgoski zdobył so
bie sympatię publiczności przede 
wszystkim świetną kreacją Sokrate

sa w „Obronie Ksantypy".

'POLSKIE,

się 
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♦ Walne zebranie Cechu Bieliźnia- 
rzy, Hafciarzy, Trykotarzy i Tkaczy 
w Bydgoszczy — odbędzie się 11 stycz 
nia br. o g. 10 — w Izbie Rzemieśl
niczej, ul. Jagiellońska 10.

Antonina Barczewska 
i przypomni się licznym wielbicielom 
swego talentu nową rolą w „Świer

szczu za kominem".
Mieczysław Wielicz 

ulubieniec Bydgoszczy pokaże 
znów na scenie w „Świerszczu 

kominem",

— Ja — odpowiada dyr. Drewicz — 
i muszę się też przyznać do adapta
cji scenicznej tego pięknego opowia
dania dickensowskiego, ale tylko w 
70 proc. — zastrzega się nasz uprzej
my rozmówca z żartobliwym uśmie
chem. Ilustrację muzyczną dał prof. 
Florian Dąbrowski, dekoracje skom
ponował artysta malarz Tadeusz Ka
linowski, który osiągnął bardzo cie
kawe rozwiązanie konstrukcji. Spra
wa dekoracji wiąźe się zresztą ściśle 
ze sprawą doboru repertuaru. Trud
ności i w pierwszym i w drugim przy
padku stwarza mała scena. Musimy 
niestety czekać cierpliwie na duży 
teatr — wzdycha dyr. Drewicz.

— Czy „Świerszcz" według Pań
skich oczekiwań spotka się z życz
liwym przyjęciem.?

— Wierzę, że tak. Sztuka szła już 
prawie równocześnie w Krakowie, 
Łodzi, Warszawie, zyskując sobie 
wszędzie duże wzięcie i mam nadzie
ję, że będzie i u nas ze względu na 
swe walory mile widziana.

— A co ujrzymy w przyszłości na 
pienie bydgoskiej?

— Bydgoszczanie nie będą mogli 
narzekać. W mniej więcej miesięcz
nych odstępach będziemy występowa
li z nowymi sztukami. Pójdzie więc 
Priestley‘a „Pan inspektor przyszedł** 

sztuka, którą wystawił już we 
Wrocławiu Szyfman, pójdzie Simono
wa „Zagadnienie rosyjskie", jakaś 
komedia polska lub zagraniczna... Pu
bliczność bydgoska będzie również 
miała okazję zobaczyć Schillera „Pa- 
storalki**, które przedstawi zespół 
Teatru Ziemi Pomorskiej, niestety 
tylko podczas trzech lub czterech dni.

— A jakie poza tym projekty?
— Objazd prowincji. Jest to nie

wątpliwie duże osiągnięcie zmontowa 
nego niedawno na nowo teatru, że 
może już pomyśleć o wyjazdach. Po- 
jedziemy więc do Włocławka, Żnina i 
być może Grudziądza, jeżeli nie bę
dzie kłopotów z salą. Wywieziemy

Wielka wystawa lotnicza
BYDGOSZCZ (tim) Staraniem Za

rządu Okr. Ligi Lotniczej w Byd
goszczy zorganizowana zostanie w 
najbliższym czasie na terenie nasze
go miasta wielka wystawa lotnicza. 
Wystawa zobrazuje rozwój lotnictwa 
od narodzin aiż do chwili obecnej.

Wśród wielu ciekawych ekspona
tów ujrzymy na wystawie polskie i 
zagraniczne modele samolotów oraz 
szybowców Liczne rysunki, obrazy 
i wykresy pozwolą zapoznać się zwie 
dzającym z osiągnięciami w tej dzie
dzinie Leonarda da Vinci, Lilien- 
thąja^ prąci Wrihgt, Tańskiego i in.

Uwagi dla prowadzących meldunki

TEATR MIEJSKI. Piątek — z po
wodu pńóby generalnej—nieczynny, 
Sobota, g. 19.30: „Świerszcz za ko
minem" — premiera.

KINA — Pomorzanin: Sąd Naro
dów Polonia: Skarb Tarzana O- 
rzeł: Trzech panów Ludwików. Wol
ność: Bohaterki Pacyfiku. Gryf: 
Piękna przygoda Bałtyk: Pięciu zu
chów.

DYŻURY APTEK. — Do 10 bm.: 
Piastowska, ul. Śniadeckich nr 51 
(tel. 22-42); Przy Placu Teatralnym, 
ul. Marsz. Focha 10 (tel. 19-62).

POGOTOWIE PRZECIW- 
WENERYCZNE — w lokalu Po
gotowia Ratunkowego, ul. Pomorska 
nr 16 1 przy ul. Podwale 15 (wej
ście z placu Kościeleckich — czynne 
całą noc.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY. — 
Komenda Miasta MO 23-47. — Pogo
towie Ratunkowe 10-00. — Straż Po
żarna 29-70. — Międzymiastowa 00. 
Postój dorożek samoch. 36-55.

Sobota, 10 stycznia:
6.00 Progr. og.-polski. 9.15 Progr, 

lokalny dnia. 10.40 Progr. og.-polsld, 
15.00 Przegl. prasy pom. 15.10 Progr. 
og.-polski. 15.20 Koncert solistów; 
H. Wojciechowska — skrzypce, E, 
Rezler — fortepian. 15.50 Koncert 
reklamowy. 16.00 Progr. og.-polski, 
18.15 Koncert życzeń. 18.45 Progr, 
og.-polski. 1.00 Zakończenie audycji.

Dlaczego nie odbyła się 
rozprawa dzieciobójczyni 
Stefanii Fiołkowej

BYDGOSZCZ (re). Podaliśmy nie
dawno wiadomość o Stefanii Fioł
kowej, która po szeregu kłótni z mę
żem postanowiła otruć swe 5-mie-. 
sięczne dziecko. Wyrodna matka do
konała potwornego czynu i wlała 
dziecku do ust kilka łyżeczek lizolu, 
na skutek czego dziecko natychmiast 
zmarło. Dzieciobójczyni sama rów
nież zażyła pewną ilość trucizny, 
jednak ilość ta musiała być mini
malna, ponieważ po 10-dniowym po
bycie w szpitalu Fiołkową uznano 
za zdrów?.

Sprawa dzieciobójczyni miała się 
odbyć przed Wydziałem Karnym SO 
w dniu 22 bm., jednak została z wo
kandy skreślona, ponieważ Fiołko
wa, jako pracowniczka PKP będzie 
odpowiadać prawdopodobnie przed 
Wojskowym Sądem Rejonowym.

Sprostowanie Wydz. Aprow.
Wydział Aprow. prostuje ogłosze

nie z dnia 6. 1. o rejestracji kart za
stępczych IR „RCA“ z lipca 1947 r„ 
z tym, że karta ta jest ostemplowana 
okrągłą pieczątką „Urząd Wojewódz
ki Pomorski — Wydział Aprowizacji-, 
z godłem państwowym na wszystkich 
kuponach i odcinkach rejestr. Kart 
stemplowanych pieczątką Wydz. A- 
prow. rejestrować nie należy.

Rąbanka wieprzowa 
dla kolejarzy

karty zaopatrzenia Min. Komu-Na 
nikacji zostanie wydana za m-c sty
czeń nęibanka wieprzowa zamiast tłu
szczu na kup. I prac, nr 23 i 24 nor
ma 1,3 kg na obydwa kupony, na RI 
kup. nr 21 i 28 norma 0,65 kg, kup. 
D3, D7 i D12 nr 28 i 29 norma 0,65 kg 
na obydwa kup. na karty M kup. nr 
15 norma 0,325 kg, na karty C kup. 
10 norma 0,325.

Konserwy wieprzowe wydane zosta
nę wzamian mięsa na karty prac, 
kupon nr 25 i 26 norma 1 kg na oby
dwa kupony i na karty C kupon nr 
9 norma 0,25 kg za pośrednictwem 
sklepów spółdzielczych.
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lepnej. Na południu ryż zbiera się 
dwa razy do roku. Ziarna ryżu, po
dobnie jak kukurydzy i pszenicy wy
siewa się początkowo na zagonach, a 
młode rośliny wysadza się później

„Reforma rolna"
w stref e Ltyiyjskrej

Chińczycy głodują, a zbrodniarze wojenni - JAPOŃCZYCY
—- - zajadają ryżowe przysmaki ■

(x). Azja nie jest samowystarczal
na pod względem żywnościowym. — 
Indie i Chiny stoją przed widmem 
głodu. Takie -do niedawna jeszcze ty
tuły donosiły o katastrofie zagraża
jącej wschodowi. Tak twierdził Ma- 
Czje — dyrektor chińskiej odmiany 
UNRRA w Nankinie. Komisarz żyw
nościowy z Szanghaju Tomasz Jang 
oświadczył w ONZ, że 30 milionów 
Chińczyków skazanych jest na śmierć 
g odową, jeśli świat ca y nie pospie
szy z pomocą. —

Bratobójcza wojna w Chinach jest 
jednym z najważniajszych powodów 
klęski żywnościowej Chin. Wielkie 
połacie kraju, przez które co pewien 
okres czasu przechodzi pożoga wo
jenna, leżą od’ogiem, zniszczone i 
opuszczone. Gdy tylko ucichną dzia
ła, zbiedzeni i znękani wojną i gło
dem Chińczycy skwapliwie zabierają 
się do uprawy ziemi, celem zabezpie
czenia egzystencji rodzinie.

Ryż jest podstawą wyżywienia 
Chin. Japonii, Indii. Najbardziej wyt- i 
worną była kuchnia japońska i chiń- 1 
ska, która poszczycić się może nie
zliczonymi wprost potrawami z ryżu.

Sukiyaki — narodowa potrawa ja
pońska XX wieku — nadal cieszy si-ę 
wielką popularnością. Dzięki troskli
wej opiece w’adz am- ykańsk!ch. Ja
pończycy za wysoką op’atą mogą

będzie wobec tego zrozumieć ów wiel
ki szacunek ludów Dalekiego Wscho
du, jakim otaczają ryż — podstawo
wy pokarm ■*/* całej ludzkości. Np. 
Japonia obchodzi specjalne święta na 
cześć ryżu, ma boga ryżu i specjal
ne świątynie, w których Japończyk 
modli się o dobre żniwa.

Razem Istnieją na świecie 44 gatun
ki ryżu. Do Japonii ryż przywieziono 
z Indii przez Chiny. Tam też hoduje 
się najlepsze ziarna ryżowe — jed
nakże nie dla własnego użytku. Mi
mo że Japończycy 98% konsumcji ry
żu zdolni byli wydobyć z własnej n- 
prawy, to jednak najlepsze gatunki 
przeznaczano na eksport z tym, że w 
zamian za to kupowano gorsze gatun
ki dla wasnego zapotrzebowania.

Wedug legendy Japończycy utrzy
muje że bóg, który obdarował ich 
ryżem, zaznajomnił ich jednocześnie 
z produktem ubocznym — 12% alko
holem zwanym saki.
Saki pije się na gorąco Esencją sa
ki jest szochu — likier z zawartością 
od 25 — 50% alkoholu, zbliżony do 
chińskiego alkoholu samshu. Mńe 
dawki tego napoju wystarczą ażeby 
się upić. Wielkie ilości wypalanej 
saki, pije się na koniec roku, a shiro 
(biała saki) jest przyrządzana z mąki 
ryżowej, i jest znowu napojem dla 
dzieci, gdyż nie zawiera zupełnie al-

kWreby nie ucierpiały w czasie ciąg
łych niepokoi.

W szczęśliwym położeniu są te po
łacie kraju, które uratowały się przed 
zniszczeniem. Tu i ówdzie wznosi się 
porosłe zielenią wzgórze i tkwią, niby 
dobrotliwe matrony — pagody chiń
skie. Na mokrych polach ryżowych 
wre praca. Południowe Chiny zajmują 
się prawie bez reszty uprawią ryżu i 
to w najrótżniejszych odmianach: wy
soki, niski, o długich lub krótkich 
kłosach i taki, którego ziarno posia
da znaczną ilość pewnej substancji

na polach. W ten sposób osiąga się 
znacznie bogatsze plony i dobrą gru
bą słomę. Wywóz ryżu poza granice 
jest zasadniczo zabroniony. Ryż kosi 
się sierpem, młóci się cepami lub bar
dziej prymitywnie: kopytami osłów. 
Chińczyk jada wyłącznie ryż polero
wany, to też prawie każda osada po
siada nowoczesne urządzenia do 
terowania ziarna.

Ryż jest koniecznie potrzebny, 
lem utrzymania przy . życiu milionów 
ludzi — ryżu nie ma w dostatecznej 
ilości i trzeba go dostarczyć najbar
dziej potrzebującym. Jak Chiny wy
brną z trudnej i prawie beznadziejnej 
sytuacji żywnościowej — czas dopiero 
okaże. —

po-

HANOWER (ZAP). W strefie bry
tyjskiej jeszcze 950 tys. przesiedl, 
ze wschodu czeka na przydzielenie 
im ziemi, pochodzącej z reformy rol
nej. Oświadczenie to złożono na ze
braniu przesiedleńców w Bersenbruck. 
Tymczasem według planowanej w 
strefie bryt; jskiej reformy agrarnej, 
na rozparcelowanych gruntach będzie 
można osie lić zaledwie 19000 osób 
Wiadomo, że planowana reforma a- 
grama jest tylko zamydleniem oczu, 
aby uniknąć reformy rolnej we wła
ściwym tego słowa znaczeniu i uchro
nić obszarników niemieckich od utra
ty ich pozycji.
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Z wszystkich stron świata
wracaią do Obczyzny synowie Polski

Reportaż z granicznego punktu repatriacyjnego

Żmudna praca na zalanych wodą polach ryżowych.

MU

znowu objadać się tym ulubionym 
przysmakiem. Sukiyaki znów powró
ciła do wytwornych hoteli, barów 1 
restauracji i nawet bardzo przypadła 
do gustu Amerykanom.

Ów smakołyk przyrządza się na
stępująco: na rozgrzanej patelni roz
puszcza się mask), na które k adzie 
się cieniutkie plasterki surowego mię-. 
sa, dodając cebulę, czosnek selery,

koholu. Z ryżu warzy się także piwo. 
Najprostszą, Wódką, przeznaczoną 
zwłaszcza dla robotników jest niede- 
stylowana saki, t. zw. doburokuya.

Krajobraz chiński — szachownica 
bezkresnych pól ryżowych — przed
stawia dzisiaj obraz nędzy i zniszcze
nia. Nie ma dziś jułż tyle tych pól,

tynuuje swe opowiadanie — ale zda
rzały się i wypadki mniej wesołe. 
Wszak do Polski wraca element naj
rozmaitszy — a długi pobyt na emi
gracji w warunkach często bardzo 
smutnych nie wpływa na wzrost mo
ralności. Nie obeszło się więc w Ze
brzydowicach bez awantur. Pewnego 
razu — opowiada kierownik — kiedy 
przybył transport osób chorych umy
słowo, doznaliśmy mieszanych wzru
szeń. Oto jeden z pacjentów zaczął 
wygłaszać piękne patetyczne przemó
wienie. Wojsko służba pomocnicza, 
my wszyscy nie wiedzialiśmy przez mo 
ment, co począć. Pacjent mówił pod
niośle o uczuciach swoich, ale wie
dzieliśmy, że każdej chwili ta patrio
tyczna egzaltacja może zakończyć się 
wybuchem szału. Setka nieszczęśli
wych pomieszańców słuchała swego 
wodza z powagą i — jak mnie potem 
informowano — biada, gdyby mu kto 
przerwał. Groziłoby to buntem.* No, 
ale wszystko skończyło się dobrze. 
Niejednym z tych nieszczęśliwców 
targała tęsknota za krajem, a brak 
decyzji i opamiętania uczyniły resztę,

W tej chwili wchodzi kucharka 
i zapowiada że obiad będzie gotów 
za pół godziny. Dobrze się składa, bo 
przed chwilą powiadomiono punkt re
patriacyjny w Zebrzydowicach, że 
transport Polaków z Rumunii opuścił 
już Piotrowice, ostatnią stację czeską 
i wkrótce będzie już na granicy pol
skiej.

Dziwnych doznałem uczuć, gdy (Fu
gi pociąg sapiąc i dysząc, ciężko wta
czał się na stację. il

Gdy pociąg z Polakami 1 Rumunii 
odjeżdżał w dalszą drogę do Dziedzic,' 
gdzie nastąpi przejęcie transportu

Zebrzydowice, w styczniu.
Transport Polaków z Rumunii jest 

w Bratysławiu — za osiem godzin bę
dzie juiż w Zebrzydowicach, a więc 
w Polsce. Zapragnąłem zobaczyć tych 
ludzi, z którymi los zetknął mnie w 
latach przedwojennych na Bukowinie.

Na punkcie repatriacyjnym w Ze
brzydowicach ruch panuje niezwykły. 
Zapowiedziano oprócz transportu ru
muńskiego jeszcze dwa inne ze stre
fy okupacyjnej amerykańskiej. Razem 
przeszło 1000 osób. Kierownik punk
tu Durczok całą noc nie śpi, a jest 
to już bodaj trzecia noc, spędzona na 
wyczekiwaniu — ale nie widać na 
nim zupełnie zmęczenia.

— Przyzwyczaiłem się już do takie
go obozowego życia — mówi z u- 
śmiechem. — Chcę, aby pierwsze wra
żenie rodaków naszych na ziemi pol
skiej było jak najlepsze. Niektórzy z 
nich widzą. Polskę po raz pierwszy.

Mamy dużo czasu więc p. Durczok 
zaczyna opowiadać, jak to było na 
początku, kiedy wszystko było jakieś 
niedoklejone.

— Zaczęliśmy organizować punkt od 
budowania baraku, stacja bowiem w 
Zebrzydowicach była zupełnie znisz
czona. Dziś jak pan widzi — praca 
idzie sk adnie. Każdy transport jaki 
przybywał na nasz punkt uczył nas 
czegoś nowego. Kto tu przez nasz 
punkt nie przejeżdżał? — Rozmówca 
wskazuje na tablicę, na której wiszą 
barwne odznaki najrozmaitszych for- 
tnacyj wojskowych angielskich, ame
rykańskich, francuskich no, a przede 
wszystkim polskich z okresu, kiedy 
żołnierz nasz walcząc z wrogiem za
tykał sztandar wolności na wszystkich 
polach bitewnych świata. Byliśmy tu
świadkami rzeczy komicznych — kon- i przez władze i przeprowadzenie po-

działu, zapowiadano, że za kilkanaście 
minut wjedzie na stacją transport re
patriantów z amerykańskiej strefy 
okupacyjnej. W transporcie tym znaj
duje się przeszło 100 osób, skazanych 
przez sądy amerykańskie, przeważnie 
za uprawianie czarnego handlu. I dwa 
wagony jeszcze innych osób: gesta
powców i SS-manów eskortowanych 
przez czterdziestu żołnierzy amery
kańskich. Ci panowie sądzeni będą w 
Polsce za zbrodnie dokonane na Po
lakach. Cały transport uformowany 
został w Augsburgu.

Po przybyciu na dworzec i odpra
wie kierowników, prawie pół tysiąca 
ludzi opuszcza wagony by stopą do
tknąć polskiej ziemi. Tak, wszak t* 
już Polska. Ludziska przypominają 
sobie lata, kiedy po raz ostatni 
li sią z rodzinnym krajem Ileż

— Wyjechałem w roku 1942, 
było w roku 1941 jesienią.
wzięty z łapanki. — Takie rozważanie 
snuje jakiś Częstochowianin o bladym 
pergaminowanym obliczu. Od czasu 
kiedy ciocia UNRRA przestała się in
teresować polskimi obozowiczami w 
Niemczech, warunki bytowania po
gorszyły się znacznie — żali się p. 
Krajewski z Bochni. Tłusty kapuśniak 
i pajda chleba dodaje mu błysku W 
oczach, raduje się w myśli, że kosz
mar obozów jest już poza nim. Most

żegna
ło lat?
nie. to 
Byłem

KONINA na LatiLi
PRAGA (ZAP). Na podstawie decy

zji ministerstwa wyżywienia od No
wego Roku mięso kockie, podobni* 
jak tłuszc; i wyroby ; miny, sprze- 
daje się znów wyłącznie na kartki 
żywnościowe.

przyprawę z korzenia bambusu grzy
by i pod sam koniec zalewa się to 
wszystko sosem „soju". Sos ten jest 
produktem z bia ka otrzymanego ze 
soji. W czasie przyrządzania potra
wy na pod'odze już ustawia się nakry 
tą beczu ka z surowego drzewa oto
czoną lśniącymi obręczami mosiężny
mi. Podająca do stołu Japonka uro
czyście podnosi przykrywę beczułki i 
zg środka wydobywa białą masę — 
upragniony ryt. Ugotowanym ryżem 
nape'nia się miseczki porcelanowe. 
Dochodzi jeszcze surowe jajko rozbi
te z dodatkiem cukru i saki. Przyrzą
dzoną w ten sposób masę polewa się 
pieczone mięso. Pod koniec dodaje 
się gorący napój w kolorowej porce
lanowej miseczce — którym jest sa
ki — inaczej wódka ryżowa.

Ryż wśród azjatyckich narodów 
spe nia rolę chleba i nie trudno nam

Ch ńskie grzeczności
„Sie-sen“ po chińsku w szanghaj- 

skim dialekcie oznacza pan. W do
kładnym t umaczeniu s owo to ozna
cza: przedwcze;nie urodzony

Adresując do kogoś trzeba wpierw 
wymienić nazwisko a potem, pan. Np. 
„Chen Sie-sen“.

„So-ja“ oznacza urodzony później. 
Słowa tego używa się. adresując do 
młodych chłopców od lat 15—20 M’o- 
de mężatki tytuhije się „Ta-ta“ co 
oznacza — pani. „Sio-cia“, jest uży
wane dla młodych panienek, a słowa 
„Lo-ta-bu“, używa się, tytułując ma
trony chińskie.

(IPB)

Słowianie zachodni
= w zaraniu dziejów

Napisał Teodor Bobowski
ni

Najstarszy to panegiryk, sławiący 
czyny króla Franków Karola Wiel
kiego, napisany w 810 r przez Egin- 
harda, kanclerza i biografa na dwo
rze królewskim Powiada ten pane- 
girysta, że Karol ną czele wielkiej 
armii przekroczy’. Pireneje, odniósł 
świetne zwycięstwo nad Maurami, 
opanowa liczne miasta i zamki Gdy 
powraca' napadli Baskowie (staro
żytni mieszkańcy Pirenejów) w cias
nym wąwozie tylną straż frankoń
ską, zrabowali wszystek tabor i wy
cięli tylne wojska do ostatniego Po
legł także naczelny wódz Roland

Drugie źródło, to wyżej streszczo
ny poemat epiczny z XI wieku, w

danie o zwycięstwach hiszpańskich 
Karola Wielkiego i troić poematu o 
Rolandzie, kładzie on do bajek 
średniowiecznych bez wartości hi
storycznej W rzeczywistości bowiem 
król frankoński w 778 r wkroczył 
do posiadoścl słowiańskich, ażeby je 
podbić i pod swe panowanie zagar
nąć Bajka o wyprawie na Sarace
nów w Hiszpanii powstań — powia
da Mann — skutkiem przeinaczenia 
nazwy Szczecin, staros’owiańskiego 
Srcina, na Saracin, stąd Szczecinla- 
nów i ich sąsiadów przezywano Sa 
racenami, co miało oznaczać pogan

Pogląd prof Manna na pochodze
nie wyrazu Saraceni znajduje uza
sadnienie w źród ach historycznych 
W czasie wojen księcia mazowieckie-

O wyprawie Karola Wielkiego na
maurytańskich Saracenów w Hisz
panii, powtarzają dziejopisarze jeden
za drugim szczegóły podane przez 
Eginharda, wyidealizowane w poe
macie o Rolandzie Po ciężkiej pracy 
— mówi prof Mann — nowsze ba
dania rozświetliły mroki dziejowe i 
dozwoliły oddzielić prawdę od fa’szu

Karol Wielki miał na swym dwo
rze prócz kanclerza i biografa Egin
harda kilku historiografów, których 
zadaniem by'o idealizować jego 
królewską osobę i podnosić jego czy
ny do szczytów bohaterstwa, mądro
ści i majestatu Nie mogli rzucać 
cienia na zwycięski żywot Karola 
Dlatego milczeniem pokryli jego klę
skę nad Odrą w 778 r i zapisali to 
tragiczne wydarzenia pomyślny 
pochód na Saracenów w Hiszpanii

Przebieg niefortunnej wyprawy 
niemiecko-frankońskiej na S owiań- 
szczyznę naodrzańską w 778 r opi
suje prof Mann na podstawie ścis
łych badań historycznych jak na
stępuje:

którym autor podnosi bohaterstwo 
Rolanda, a w cieniu stawia Karola 
Wielkiego Do tego eposu roman
tycznego doskonale się stosuje zda
nie filozofa greckiego Arystotelesa: 
„Istotna różnica między historykiem 
a poetą polega na tym, że jeden o- 
powiada o tym, co by o, a drugi o 
tym, co by mog o być“ (Arystoteles:, 
Poetyka, rozdz IX)

Trzecim źródłem, najświeższym, 
jest profesora Manna rozbiór kry
tyczny pieśni o Rolandzie. Opowia-

go Konrada z księciem śląskim Hen
rykiem Brodatym w roku 1232, pa
pież Grzegorz IX zakaza’ po waśnio
nym książętom przyzywać do pomo
cy Saracenów, Rusinów i innych 
wiary katolickiej wrogów Konrad 
Mazowiecki, gdy w 1230 r powo a’ 
Krzyżaków na Mazowsze, obowiaza* 
ich do walki przeciw Prusakom i in
nym Saracenom (contra Prutenos et 
allies Saracenos) Ludy słowiańskie 
i inne, dopóki trwr’y w pogaństwie 
nazywano Saracens mi.

Król frankoński Karol Wielki w 
777 r przyjmowa. w mieście Balpor- 
nie (Paderborn) książąt obotryckich, 
którzy go prosili o pomoc przeciw 
księciu szczecińskiemu, z którym 
mieli zbrojne zatargi Karol przy- 
rzek przyjść im z pomocą Nie po
wstrzyma o to księcia Pomorzan 
szczec od najazdu na kraje Obroty- 
tów i Saksonów, aż pod miasto 
Altonę nad Łabą Wtedy wojska 
frankońskie w dwóch miejscach 
przekroczyły Łabą 1 zniewoliły Sło

wian od odwrotu, bo inaczej grozi’o 
im okrążenie

Karol Wielki ostatnie przygotowa
nia do wyprawy czynił nad rzeką 
Scieknicą przy grodzie obotryckim 
Raciborzu (teraz Ratzeburg w Me- 
klenburgii) Potem ruszył na czele 
pierwszej legii przez kraj Obotry- 
tów ku Szczecinowi Drugą potęż
ną legię prowadził margrabia Ro
land, który swe mrstwo ujawni! w 
ujarzmieniu Wągrów 1 Po^abian, 
nieprzygotowanych na podstępną 
napaść niemiecką

Stanąwszy obozem niedaleko 
Szczecina, otrzyma: Karol wiado
mość o groźnym powstaniu Sakso
nów na ty ach swej armii, prócz te
go Szczecinianom przyszli z pomocą 
Wenedowie i Prusowie (wówczas 
plemiona siedzące nad Morzem Bał
tyckim po prawym brzegu dolnej 
Wis y) Zagrożony z dwóch stron, 
nie odważył się Karol Wielki na roz
prawę orężną, lecz natychmiast roz
począł odwrót, a nie mogąc wracać 
drogą pó nocną przez rzekę Sciekni- 
cę, gdzie na niego czekali Saksono- 
wie, uchodzi! spiesznie brzegami 
rzeki Haweli ku poudniowi, prze
prawi" się przez Łabę do Turyngii, 
stąd dotar do Frankonii Wschod
niej, gdzie natychmiast powo ał pod 
broń pospolite ruszenie, po czym 
uda1 się do Frankonii Zachodniej 
(Lotaryngii) i tu dopiero znalazł 
spokojny wypoczynek po męczących 
trudach fatalnej wyprawy

Dokończenie nastąpi.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
Na widowni politycznej

Podziemie hitlerowskie
Wiadomości nadchodzące z tere

nów niemieckich, okupowanych przez 
mocarstwa anglosaskie budzą coraz 
większy niepokój. Oto co np. pisze 
w tygodniku angielskim „The Sphere'* 
publicysta angielski Ferdynand Tuchy.

„Martin Bormann, wysoki dygni
tarz hitlerowski, szef partyjnej po
lityki zagranicznej, twórca „pią
tych kolumn'* we wszystkich kra
jach świata, najbardziej zaufany 
człowiek Hitlera, jest wciąż na u- 
stach wszystkich organizacji nie
mieckiego podziemia. I wszyscy

- wierzą, że Bormann żyje i że on 
właśnie jest tym, który z zakonspi
rowanej głównej kwatery wyda je 
rozkazy i w rękach trzyma wszy
stkie nici działania.

I podczas gdy w ciągu zaledwie 
dwóch i pół lat powojennych Niem
cy zdołali w strefach okupacyj
nych amerykańskiej i angielskiej 
zbudować podziemie tak silne, że 
dreszcze niepokoju przebiegają po 
plecach dyrygentów dwóch stref o- 
kupacyjnych, dyrygenci owi dziś 
dopiero dochodzą do wniosków, że

zbyt wielu byłych działaczy hitle
rowskich buja na swobodzie, a li
czni czołowi przywódcy i oficero
wie zbrodniczej SS zamiast odby
wać pokutę swobodnie snują re
alne, niestety, marzenia o nowych 
zbrodniach przeciwko ludzkości, o 
wielkim odrodzeniu hitleryzmu'*.

Nawet sceptyk przyznać musi, 
kończy swe cenne wypowiedzi pu
blicysta angielski, Ferdynand Tu
chy, że — w dzisiejszych Niem
czech żyje wiele szczególnie szko
dliwych jednostek. Jednym udało 
się uniknąć więzienia i odpowie
dzialności za popełnione zbrodnie, 
inni — zbiegli z więzień. Ludzie i 
ci nie mogą mieć żadnej nadziei, i 
żeby żyć w normalnym demokra-

tyczn. ni społeczeństwie. Ich nawy
kiem i pragnieniem jest zbrodnia. 
I oni to stoją na czele niemieckie
go podziemia'*.
Komentując powyższe uwagi, „Ro- 

botnik** słusznie zauważa, iż p. Tuchy 
nie dodał tylko, że „właśnie anglo- 
amerykańska polityka „głaskania'* 
Niemców, urządzania komedii proce
sów denazyfikacyjnych — zapewnia
jących zbrodniarzom hitlerowskim czę 
sto bezkarność, rozzuchwala niemiecr 
kie podziemie faszystowskie.

** W HAMBURGU b. kapitan po
licji hitlerowskiej, Ernst Bringmann 
skazany został na karę 2 lat (!) wię
zienia za to, że w r. 1944 rozkazał po
wiesić 3 obywateli sowieckich.

■noBssEssann Nr S
Hitlerowiec oskarża 
ministra denazyfikacji?

STUTTGART (ZAP). PrzeSywahr 
cy obecnie w obozie internowanych 
w Ludwigsburgu b. przewodniczący 
hitlerowskiego sądu specjalnego ® 
Stuttgarcie Hermann Kuhorst, zapo
wiedział wniesienie powództwa prae- 
cim obecnemu min. denazyfikacji 
Wirtemberg-Badenii, Kamm'owi I 
przywódcy Partii Odbudowy, Kleino
wi. Kuhorst oskarża wymienionych o 
zbrodnie przeciw ludzkości. Niedaw
no Kuhorst na którym ciąży wiele 
zbrodni, zwolniony został przez sąd 
amerykański z powodu braku dowo- 
dów winy... gdyż akta i dokumenty 
w jego sprawie spaliły się (!).

Elektromontera
dla instalacji elektrycznej na statkach żeglugi 
za dobrym wynagrodzeniem, mieszkanie za
pewnione — poszukuje

ŻEGLUGA PAŃSTWOWA 
w Giżycku woj. Olsztyn

ul. Wodna 101793

Posiadacze avoirow, walut i należności za granicą! 2
Przyjmujemy: cesje na zagraniczne wartości, czeki i dewizy.
Załatwiamy: sprawy należności zagranicznych oraz trans

akcje importowo-eksportowe.
Zaopatrzenie i Zbyt Prywatnego Przemysłu Sp. s o. o. 

.Wydział Handlu Zagranicznego
ŁODZ, ul PIOTRKOWSKA 167 telefon 176-99

Państwowa Fabryka Drożdży w Tczewie
_ ZATRUDNI natychmiast

absolwenta Liceum Chemicznego
jako majstra drożdżowego.

Oferty składać do Państw. Fabr. Drożdży w Tczewie
ul. Dworcowa 3/4 02765

OGŁOSZENIE O PRZETARGU.
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Bydgoszczy podaje do wia

domości, że w dniu 14. 1. 1948 r. o godz. 10-fej w świetlicy 
O. U. L. przy ul. Aleje 1-go Maja Nr 62, odbędzie się nieogra
niczony przetarg ustny na sprzedaż materiałów elektrotechnicz
nych poniemieckich, po firmie „A. Marciniak", ul.Długa Nr 6.

Cena wywoławcza 2.791.891 zł.
Reflekfanci winni przed przystąpieniem do przetargu wpła

cić wadium w wysokości 10% oferowanej sumy.
Jednocześnie O. U. L. zawiadamia że do ceny sprzedażnej 

będzie doliczone 10%, tytułem opłat manipulacyjnych i 1/2% ty
tułem podatku od przeniesienia praw własności, oraz że zastrze
ga prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Informacje, oraz spis towarów w pokoju Nr 7.
Okręgowy Urząd Likwidacyjny

w Bydgoszczy02809)

||| SPRZEDAŻ
Koed. Kursy

Handlowe (dział księgowości i 
sfenotypisfyczny) przy Miejskim 
Gimnazjum Handlowym — Byd
goszcz, Kopernika 1 — rozpocz- 
ną się 16 stycznia o godz. 16. 
Dalsze zgłoszenia przyjmuje kan
celaria szkoły. (2229

KRAWATY, SZALE I KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136. 
Wysyłamy za pobraniem poczto
wym. (02697

OGOLNOPOLSKI 
PROGRAM RADIOWY

Sobota, dnia 10 stycznia 1948 roku.
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 

6.15 Wiadomości poranne. 6.20 Muzyka. 6.50 Program dnia. 6.59 
Sygnał czasu. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka. 8.20 Infor, 
ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Powieść radiowa „Żelazna 
kurtyna" H. Boguszewskiej. 8.50 Muzyka. 10.40 Audycja Minister
stwa Oświaty. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariackiej. 
12.03 Wiadomości południowe. 12.08 Przegląd prasy stołecznej. 
12.15 Muzyka. 12.20 Z mikrofonem po kraju. 12.30 Muzyka roz
rywkowa. 14.00 Audycja rozrywkowa: zespół instrumentalny Zb. 
Szareckiego, Aleksandra Rudnicka — sopran. 15.10 Prapoczgtek 
wody oceanu — pogadanka dr J. Staszewskiego. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.30 „Doktór Dolitłle i jego zwierzęta" — słu
chowisko dla dzieci. 17.00 Przy sobocie po robocie. 18.45 Powieść 
radiowa „Żelazna kurtyna". 19.00 Z zagadnień świata pracy. 19.30 
Muzyka ludowa — orkiestra Rozgłośni Pom. pod dyr. A. Rez
lera, L. Skowron — sopran. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Re
zerwa dziennika. 20.50 Pogadanka sportowa. 21.00 Muzyka ra
dziecka. 21.45 Audycja Biura Studiów. 22.00 Muzyka taneczna — 
orkiestra pod dyr. J. Cajmera. 22.45 Wymienny koncert życzeń. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Program na jutro. 23.20 Muzyka. 
23.55 Z ostatniej chwili. 24.00 Muzyka taneczna. 1.00 Zakończenie 
audycji. Hymn.

REDAKCJA 1 ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
al Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29 
Za niedoreęzenle pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy. Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

Centrala Zaopatrzenia Materiałowego
F. jumysłu Włókienniczego

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostawę różnych artykułów technicznych, żelaznych, chemicznych, 
elektrotechnicznych, artykułów budowlanych (tarcica liściasta, skrzy
nie do przędzy) sprzętu przeciwpożarowego, oraz 25.000 kg sznura pa
pierowego grub, od 2 do 5 mm.

Wszelkie informacje i podkładki przetargowe na w7w. artykuły 
można otrzymać bezpłatnie w Biurze Zakupów Wolnorynkowych 
C. Z. M. P. Wł. — Łódź, Platy Zwycięstwa 2, tel. 112-98, oraz w Oddzia
łach C. Z. M. P. Wł. w Katowicach, ul. Warszawska 11, tel. 151-95, 
w Bielsku, Kamienica Śląska 165, tel. 29-42, w Dzierżoniowie, ul. Ki
lińskiego 10, tel. 20-46, w Jeleniej Górze, ul. Kochanowskiego 4, tel. 
29-10, w Wałbrzychu, ul. Bolesława Chrobrego 51, tel. 12-31, w Zielo
nej Górze ul. Podgórna 4, tel. 716, oraz w Delegaturze C. Z. P. Wł. 
w Warszawie, ul. Wilcza 9a (Zaopatrzenie) i w Delegaturze C. Z. P. Wł. 
we Wrocławiu, ul. Rzeźnicka 1.

Oferty w zalakowanych kopertach' z napisem: „oferta na artykuły 
techniczne" wzgl. na wyżej ogłoszone bez żadnych znaków firmowych 
należy składać w Centrali Zaopatrzenia Materiałowego Przemysłu 
Włókienniczego — Łódź, Plac Zwycięstwa 2.

Ewentualne egzemplarze okazowe lub próbki należy nadsyłać w 
zamkniętych opakowaniach z godłem firmy wcześniej, celem dokonania 
prób i analiz.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do Narodowego Banku 
Polskiego, Oddz. w Łodzi, konto nr 95 wadium przetargowe w wysokości 
2% sumy oferowanej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 stycznia 1948 roku o godz. lOtej 
w Biurze Zakupów Wolnorynkowych C. Z. M. P. Wł.

Centrala zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta nieza
leżnie od oferowanej ceny, powierzenie częściowej dostawy, jak rów
nież unieważnienie przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia z tego 
tytułu jakichkolwiek odszkodowań, oraz ewent. przeprowadzenia prze
targu ustnego między najtańszymi oferentami (02798

Wznowiłem swoją praktykę
w Bydgoszczy, Al. 1-go Maja 7

BERNARD CISEWSKI
adwokat

Godziny biurowe Teloien 1880

a"«

Mieszkanie
w centrum Gdyni 
(3 pokoje, służbowy) 

zamienię na 4 pokoje nowo
czesne, okolica Mickiewicza, 
Chodkiewicza, Zamojskiego

w Bydgoszczy. 02»m> 
Oferty PAP. BYDGOSZCZ, 

Al. 1 Maja 27 pod „41“

OWCZĄ «tale kapa)« — łłarinaie 
na włóczkę szydełkowa * najpłokaie*-

eenv, Ł ód ska Hurtownia Art. 
Włókienniczych — Poinai, 11 
Focha 16 w Hali Targów Poz
nańskich, naprzeciw Dworca 
Zachodniego. Tel. 68-81 (02737

Domek
wygrasz na 52 Loterii Państwowej, 
kupuląc trafny los teraz do I Klasy 
W KOLEKTURZE Nr 226 
„‘Własny 3)ome/ł"

Gdjnla, Kwiatkowskiego 32 tii. 31-C 
(śmiało!—Szcsęić Bało) «NM

KUPNO
Piżmowce, 

kuny, wydry, tchórze I lisy ku
puje skład futer Bydgoszcz Al. 
1 Maja 14. (2132

Zarząd Miejski 
m. Lubawy koło Działdowa po
szukuje od zaraz kupna motoru 
na prąd zmienny, trójfazowy, 380 
volt, 15 — 18 kw., 2800 — 3000 
obrotów. Warunki kupna należy 
podać przy zgłoszeniu. (02799

| WOLNE POSADY i

Potrzebna 
od zaraz siła biurowa ze znajo
mością księgowości przebitkowej 
Pilaczyński i Ska, Bydgoszcz, Al. 
1-go Maja 16. (2211

Młodszy kupiec — zbożowiec 
z odpowiednią praktyką spół
dzielczą, wykształceniem, znajo
mością księgowości oraz wszel
kich prac biurowych, przyjmie 
stanowisko zastępcy kierownika 
względnie członka zarządu. — 
Oferty z podaniem warunków 
„PAR" Poznań, Ratajczaka 7, pod 
„1,87". (02805

B| LOKALE |B

Księgowa
potrzebna od zaraz. Oferty na 
piśmie do firmy Maciejewski i 
Ska, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 1. 

2221

Ekspedientka 
samodzielna — branży kolonial
nej dla Spółdzielni Nauczyciel
skiej poszukiwana od zaraz. — 
Inspektorat Szkolny, Swiecie n/W 

02800

Pomoc
domowa, gotowanie (2 osoby) 
potrzebna. Bydgoszcz, Dworcowa 
28 (warsztat). (2227

Mieszkanki
szukam 2 pokoje, kuchnia, wy
godami, centrum. Oferty IKP — 
Bydgoszcz pod S-Z lub telef. 
1793. (2228

POSZUKIWANIA

Poszukuję
pana Tadeusza Piechockiego, za
mieszkałego podczas okupacji w 

I Sandomierzu razem z Heleną
Piechocką. Sprawa ważna. Pro
szę zgłosić natychmiast. Wróci
łam z Afryki. Sawicka Katarzyna, 
Dębowiec 4, p, Skoczów, pow. 
Cieszyn. (02803

1| | MATRYMONIALNE 11|
Siostry — panny

34 — 36 lat, majątek 3 włóki, 
poszukują panów do lat 45, ucz
ciwych, solidnych na stanowi
skach lub z większą gotówką, 
cel matrymonialny. Oferty: Tuża 
Wilcza, poczta Tłuchowo, pow. 

•Lipno pod „6". (02796

PRZETARG NIEOGRANICZONY.
Przedsiębiorstwa I Zakłady Miejskie — Gazownia ogłaszają 

przetarg nieograniczony na wykonanie robót elektrotechnicznych, 
w ramach których mieszczą się instalacje: świetlna, dzwonkowa, 
alarmowa i telefoniczna w budynku administracyjnym w Gazowni 
Miejskiej w Bydgoszczy, przy ul. Jagiellońskiej 40 — 42.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w odminG 
stracji Gazowni do dnia 19 stycznia 1948 roku godz. 11-fej. OK 
warcie ofert nastąpi w tymże dniu o godzinie 11,30.

Oferenci prywatni winni złożyć wadium w wysokości 1,5% 
oferowanej sumy w Kasie Przedsiębiorstw przy ulicy Jagielłoń-i 
skiej 36.

Bliższych informacji udziela się w Dyrekcji Gazowni, gdzie też 
można otrzymać za zwrotem kosztów, warunki przetargowe, śle
py kosztorys, jak również zapoznać się z planami.

Przedsiębiorstwa I Zakłady Miejskie 
GAZOWNIA.02808)

Wdowa 
bezdzietna poślubi pana z dob
rym charakterem do lat 55. Ofer
ty IKP—Bydgoszcz pod „2218“. 

2218

Męża 
na stanowisku nie rozwodnika 
pozna wdowa, lał 49, właściciel
ka składu 1 mieszkania. Ofertą’ 
„Bezdzietna" — IKP Bydgoszcz, 

2223

| PRACY POSZUKUJĄ | fi

Reperuję 
wszelką bieliznę. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (2219 Luni.

Wdowa 
samotna po 40, mieszkanie, pra
cuje, pozna inteligentnego rze
mieślnika, cel matrymonialny — 
panowie poważnie myślący ze- 
chcą napisać. Gdynia IKP dla 

(02802

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP” 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNI/, WYDAWNICZA „ZRYW*

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FCCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-43

— Mamuś, czy osioł wie, 
że on jesf osioł?
— Ja myślę, że nie, moje 
dziecko...
— To osły są takie głupie!?

OGŁOSZENIA- drobne po 25 a za słowo. Poszukiwania 
pracy 1S zł za s<owo. Minimalna opłata za 10 słów Tłusty 

druk 1001/, drożej.
Ogłosronia milimetr.: w tekście od 60—145 zi. za tekstem 
od 21 ;8 zł, nekrologi od 20—100 zS za 1 mm. Niedziele 
i śwUia 3O’/< drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie >>dpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia Polską Spółdzielni Wydawniczej rZRYW*' w Bydgoszczy, uL Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. E-4886G*


